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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dl* L wów * o godz. 3. popołudniu, 
dla prow ineji o godz. 8. wieczorem  

W dni* św iąteczne za* dla Lwown o godzinie 
12 w południe, dla prow incji o 5 wieczorem  

W  N iedzielę n ie  wychodzi.
.Przedpłata wynosi 

z p rzesy łką  pocztową 
m iesięcznie z ł.  i*— kw arta ln ie  z ł. 6*- 

Zn granicą kw artalnie z łr  7*50.
W  m ie jscu  z dostaw ą do dom u 

m iesięcznie 1 z ł .  50 e t. kw artalnie 4 z ł. 50 et.
BIURA REDAKCJI:

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe.

Ogłoszenia i przedpłatę p rzy jm u ją^
W e'L W 0W IE : Adm inistracja „Gazety Narodowej ,u l.  
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarn ia  M Hoecheka i 
Spółki pl. M arjaeki L10, tudzież „Biuro D zienników 

uliea Karola Ludwifca i.
Ogłoszenia przyjm ują:

W  PA R Y Ż U : C. Adam (Ciborowski), B o u lev R asp a il 
105 bis. -  W e W IE D N IU : H aasenrtem  & Yogler 
(O tto Maas), W alfisehgasse 10 ; R udolf Moose, S eiler- 
stadte 2 ; A  O ppelik. G runangergasse 12 ; M. UuKes,
W ellzeile  6 ; TL Sehallek W ollzeile 11_ i  J  Banne- 
berg I. K um pfgisse 7. —  W  HAMBURGU: A. Stein . 
W  FR A N K FU R C IE  n. M. Haasenstein & V o g ie r, i 
G. L. Daube et Comp. -  W  W A R SZ A W IE: Reieh- 

m an et F rend ler.
CKNa. OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne z* 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Re* 
klam y i  N adesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

wr

Czas odnowić przedpłatę!

Przedpłata na „Gazetę Narodową11 wynosi:
W e  L w o w ie

m ie s ię c z n ie ................................. złr. 1.50
k w a r t a ln ie ......................................   4.50

Na p ro w ln c y l
m ie s ię c z n ie ...................................złr. 2 .—
k w a r t a l n ie ..................................... „ 6.—
półrocznie • . . , . . „ 1 2 . — 

Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie­
rania naszego pisma.

g ro m y  ze s tro n y  opozycyi. Ja k o  g łó w n y  b łą d  
podnoszono , iż  b il n ie  daje I r la n d y i p rzy o b ieca­
nego zasy m ilo w an ia  ta m te jsze j a d m in is tra c y i z 
sy s tem e m  an g ie lsk im  lub  szkockim . N aw e t ko ła 
u n io n is ty cz n e  n ie  b ęd ą  zu p e łn ie  z n iego  za d o ­
w olone. P o  trze ch  m iesiącach  poję to  je d n a k , iż 
rząd  d a ł to , co n a  raz ie  dać m ógł. Z n a c z n a  
w iększość , ja k ą  o s ią g n ą ł p rzy  g ło so w an iu , w sk a ­
zu je n a  to , iż  oba s tro n n ic tw a  u n io n is ty c z n e , 
w obec b lisk o śc i w yborów , u z n a ły  kon ieczność 
śc is łego  po m ięd zy  sobą  p o ro zu m ien ia  i zw iązku . 
Czy rzą d , gdy  b il iry jsk i p rze b y ł tak  szczęśliw ie  
p ró b ę  d ru g ieg o  cz y ta n ia , d a  m ożność ro zw in ięc ia  
się  w łaściw ej i decydu jące j debac ie  je sz c z e  w 
tym  p a r la m e n c ie , tego  n a  raz ie  n ie  w iadom o.

Z  bieżącej chwili.
Lwów, dnia 27. maja.

(Uroczystości w Nancy i wiążąes »i? z niem i kwesty*. — 
Bil iryjski w parlam tneie angielskim, jego przeaałe i przy­

szłe losy).

Z am ierzo n e  u r o c z y s t o ś c i  w N a n c y ,  
k tó re  u św ie tn i sw oją obecnośc ią  p rez y d en t r e p u ­
b lik i p. C arno t, p rze ję ły  N iem ców  obaw am i, czy 
też u roczysto ść  ta  n ie  b ęd z ie  d e m o n s tra c y ą  p rz e ­
ciw  N iem com  i n ie  d a  sposobnośc i F ra n cu z o m  do 
rz u c e n ia  N iem com , tu ż  n a  g ra n ic y  ich  p ań s tw a , 
szereg u  o b elg  i prow okacyi. J a k  ju ż  z te le g ra ­
m ów w iadom o, we F r a n c j i  p o s ta ra n o  s ię  n a  w ła- 
śc iw em  m ie jscu  złożyć n a ty c h m ia s t zap ew n ien ie , 
iż  obaw y p rasy , a m oże i rzą d u  n iem ieck iego  są  
zgo ła  p ło n n e . P re z y d e n t m in is tró w , p . L o u b e t 
o tw ia d cz y ł podczas in te rw iew u . ja k i  m ia ł z tego 
pow odu, i i  rząd  fra n cu sk i n iczego n ie z a n ie d b a ł 
aby  u su n ą ć  m ożliw ość jak ie jk o lw iek  d e m o n s tra ­
c j i ,  k tó rab y  m ogła  być uw ażan ą  za w rog i d la  
N iem iec krok. Je d y n y  powód do tro sk i, rze k ł p. 
L oubet, daje rządow i u d z ia ł w u roczystośc i sześć­
dziesięciu  s tu d e n tó w  czesk ich , a le  i pod  ty m  
w zg lędem  pociesza się  p re z y d e n t g ab in e tu , iż 
n iezn a jo m o ść  ję zy k a  fran cu sk ieg o  po w strzy m a 
stu d e n tó w  od p rzy sp o rzen ia  rządow i k ło p o tu . Z a ­
p ew n ie n ia  p rasy  fra n cu sk ie j, ja k  k a teg o ry czn ie  
o św iadczy ł p. L o u b e t, m a ją  m n ie jsz ą  w arto ść . 
M im o to trz e b a  sk o n sta to w ać , iż  także se n a to r  
A r tu r  R a n c  w P arts  o św iadczy ł, że F ra n c u z i 
w N an c y  b ęd ą  w p raw d zie  ro ze n tu z ja zm o w a n i, że 
je d n a k  n ic  się  ta k ieg o  n ie zd a rzy , co m ogłoby 
dać  pow ód do tw ie rd z en ia , iż  zam ierzono  ja k ą ś  
dem onstr& cyę , ja k ie ś  w yzw anie . P ra s a  n ie m ie c ­
ka —  m ów i R a n c  —  pow iną  w iedzieć, iż p. 
C a rn o t n ie  je s t  ż a d n y m  zapalonym  żó łtodzióbem  
i i e  an i on , a n i ża d en  in n y  m ów ca nie pow ie 
a n i słow a, k tó re  lep ie j, by n ie  by ło  pow iedz iane. 
P re z y d e n t rzeczypospo lite j tak  będz ie  p rzem aw iać  
ja k  p rzy sto i naczeln ikow i n aro d u , k tó ry  nie o b a ­
w ia się w ojny  ale p rag n ie  pokoju . Z re sz tą  N ancy  
je s t  zb y t b lisko  g ran ic y , —  kończy daw ny  p rz y ­
ja c ie l i pow iern ik  G am b e tty , —  by  w iedzieć, iż 
n a im n ie jsz a  n ieo stro żn o ść  n ie  zak łóci w p raw d zie  
poko ju , ale p rzy sp o rzy  n iep rzy jem n o ści A lzacyi 
i L o ta ry n g ii.

A n g ie lsk a  Iz b a  g m in , ja k  ju ż  onegda j do ­
n ió s ł  te leg ram , p rzy ję ła  po czterodn iow ej debacie  
rządow y b i l  o r e f o r m i e  a d m i n i s t r a c j i  
l o k a l n e j  w I r l a n d y i ,  w d ru g iem  czy tan iu  
w iększośc ią  92 g łosów . T e n  re z u lta t g ło so w an ia  
n a leż y  do n a jlep szy ch , ja k ie  zd o ła li o s ią g n ąć  
u n io n iśc i w czasie  o s ta tn ie j sesy i p a rla m e n tu . 
B il o a d m in is tra c y i w I r la n d y i,  k tó ry  w n iósł 
B alfour w dm  18. lu te g o , a kt<.ry n a s tę p n e g o  za­
raz  d n ia  p rzy ję to  w_ p ie rw szem  cz y ta n iu , z a rz ą ­
d za  u tw o rzen ie  pow iatow ych  rad  w h ra b s tw a c h . 
C złonkow ie rad  ty ch  b ęd ą  w y b ie ra n i, z w y ją t­
k iem  k ilk u , k tórzy  n a  m ocy u rzęd u  sw ego  n a le ­
żeć b ęd ą  do rady . P o s ta ra n o  się  tak że  o to, aby  
i m n ie jszości (k tó ra  w I r la n d y i je s t  a n g ie lsk ą ) , 
zap ew n ić  w ra d a c h  odpow iedn ią  re p re z e n ta c y ę  i 
d o s ta te c z n ą  m ożność obrony  je j p raw . N a w y p a­
dek, g d y b y  ra d y  dopuszczały  się  m a rn o tra w s tw a  
funduszów , gdyby  d aw ały  się  p rzekup iac , okazały  
s ię  n iew ie rn em i lu b  pozw ala ły  sobie u c isk ać  
m n ie jszość , w yrok  sędziego  albo ro zp o rząd zen ie  
w ice -k ró la  m oże j e  u sunąć . J a k  w iadom o, b il te n  
śc ią g n ą ł n a ty c h m ia s t po w n ies ien iu  go, n a  sieb ie

Nowe stronnictwo ruskie
i wystąpienie 152 księży przeciw „Diłu".

Lwów d. 27. m a ja .

Z pom iędzy do tychczasow ych  c z te re ch  s t r o n ­
n ic tw  ru sk ich  (s ta ry c h , narodow ców , m oska lo fi- 
lów i rad y k a łó w ) zaczy n a  się  pow oln ie lecz  sy ­
s te m a ty c z n ie  w y łan iać  p i ą t e  s tro n n ic tw o  c z y -  
s t o - k l e r y k a l n e .  N ie je s t  to ju ż  z p e­
w nośc ią  „po lską  in try g ą "  lu b  w pływ em  J e z u i­
tów , Z m artw y ch w stań có w  albo też  z re fo rm o w a­
n y ch  B azy lian ó w  — ja k  to z sz y d ers tw em  m ó ­
w ią w kó łkach  narodow ców , ow ych rzekom o w ie r­
n y ch  synów  ko śc io ła  k a to lick ieg o  —  lecz  je d y ­
n ie  log icznem  i n a tu ra ln e m  n as tęp s tw em  ru c h u  
narodow ego  i p o lity cz n eg o  R usinów  z 2 o s ta ­
tn ic h  la t .

G dy rad y k a li zaczęli m iędzy  lu d em  ru sk im  
ustu ie  i p isem n ie  sze rzy ć  sw e a te is ty c z n e  i n ih i-  
lis ty cz n e  teo rye , m usia ło  ru sk ie  d u ch o w ień stw o  
ja k o  tak ie , siln ie j zew rzeć sw e fa la n g i w ob ro ­
n ie w ia ry  i n a jg łó w n ie jszy ch  p o d sta w  sp o łe c z e ń ­
stw a . Po z n a n em  p rzem ów ien iu  p. R o m a ń ­
c z u k a  i ks. m etropo lity  S e m b r a t o w i -  
c z a w lis to p a d z ie  1890, w y stą p ili ra d y k a li z o- 
bozu  narodow ców , w k tó ry m  do ow ego czasu  
tylko lew icę  s ta n o w ili, u tw orzy li now e s tro n n i-  
stw o i d o ty ch czas ju ż  w yparli n a rodow ców  z 
„A k ad em iczn eg o  B ra c tw a "  i z „S ic zy 11 (s to w a­
rzy sz en ia  słuchaczów  u n iw ersy te ck ich  we L w ow ie 
i w W ied n iu ).

E n u n cy a cy ę  R o m a ń c z u k a ,  że s tro n ­
n ic tw o  narodow ców  je s t  w iernem  kościo łow i k a ­
to lick iem u , p rz y ję ła  je d n a  część  d u ch o w ie ń stw a  
ru sk ieg o  z zadow olen iem , lecz w sk u te k  dw u lico ­
w ości, ch w ie jn o śc i i lic zn y c h  n ie k o n se k w e n c ji  
B i la  n a s tą p iło  ro zczaro w an ie  i go rycz .

G dy B ilo  zaw sze je szc ze  n ie  p rze s ta ło  z a ­
p ra sz a ć  pp. F r a n k a  i P a w l i k a  do „w sp ó l­
n e j“ (?!!) p racy , g d y  w k ilku  fe jle to n a ch  ob raz iło  
w cy n iczn y  sposób  uczucia  re lig ijn e  i n ie  z a n ie ­
ch a ło  um izgów  do sz tu n d y , jak o  „p rz y sz łe j re lig ii 
n arodow ej czy państw ow ej p rzy sz łeg o  o lb rzy ­
m iego k ró le s tw a  k ijo w sk ieg o 1*, g d y  n ak o n iec  za 
a r ty k u ł p ie rw szy  w u ro czy sto śc iach  w o ły ń sk ich  
i  w ęd rów kach  ch łopów  do P ocza jow a p rzez  H a -  
lycką  I iu ś  zelżone, s tra c iło  k o n te n a n s  i d a lszy c h  
a rty k u łó w  ju ż  n ie  og ło siło , a p rzez  te  za d o k u ­
m e n to w a ło  dw ulicow ość i b ra k  odw agi — zaczęły  
się po jaw iać  w  gazecie B usepastyr, o rg an ie  ks. 
m e tro p o lity , a r ty k u ły , w sk azu jące  owe b łęd y , a 
podp isane  p e łn e m i im io n am i księży . G dy zaś B ilo  
sw ego k ie ru n k u  n ie  zm ien iło , p o jaw ił się w o- 
s ta tn im  n u m e rz e  wyż w sp o m n ian e j g az e ty  c e r­
k iew ne j, zn ak o m ity  a r ty k u ł ks. R ożankow sk iego , 
w k tó ry m  ów uczony  i b o g o b o jn y  k a p ła n  w zyw a 
duchow ieństw o , aby p rz e s ta ło  p ren u m e ro w a ć  B ilo , 
je ż e li ono n ie  p rz y z n a  się  ja w n ie  i szczerze  do 
kato licyzm u  i n ie  za rzu ci k o k ie to w an ia  z p ro p a ­
g a to ra m i a te iz m u . J a k  się  dow iadu jem y , o św iad ­
czy ło  d o ty c h cz as  ju ż  152 k sięży  sw ój akces do 
ow ego w ezw an ia  ks. R ożankow sk iego .

Kilka uwag o mowie p. Neuwirtha 
w  kwestyi waluty.

W iedeń d. 26. maja.
M ow a N eu w irlh a  w kw esty i w alu ty  sp o tk a ła  

s ię  z n ie lito śc iw ą  k ry tyką  k ilku  pism  w ied e ń ­
sk ich . K ry ty k a  ta  nie zw raca  się p rzeciw  w yw o­
dom  m ow y, ale przeciw  m ów cy sa m em u ; — wy ­
s ta rc z a  te n  szezegó ł, aby je j w artość s c h a ra k te ry ­
zow ać. N ie  u leg a  w ątp liw ości, że poseł N eu w irth  
w  sw oich  żą d an iac h  p rzesad z ił, ale w ypadało  
u zn ać , co w  je g o  m owie je s t  w rzeczy sam ej 
za s ta n o w ien ia  godnem . N ik t z n im  n ie  zgodzi 
się , że w arto ść  reńsk iego  p o w innaby  u róść  n a  
2 m a rk i n iem ieck ie , n ik t nie* p rzy z n a , że u s ta ­
now ien ie  re lacy i dziś ju ż  (a  nie po la ta c h )  je s t  
poszkodow aniem  w ierzycie li, a  n a jm n ie j ^ u z a sa ­
d n io n y m  je s t  jego  za rzu t przeciw  m ożliw ości 
p ła c e n ia  zobow iązań  w A ustro -W ęgrzech  w 17 
g a tu n k a c h  środków  obiegow ych i w sreb rze  i 
w złocie  i w pap ierze . M in is te r  S te in b a c h  zb ija ł 
te  za rzu ty  N e u w ir th a  w sposób ró w n ie  w y cz er­
pu jący  ja k  i d o sadny . G dyby ktoś dziś w artość  
reń sk ieg o  w A u s try i p o d n ió s ł n a  2 m ark i, pod­
c ią łb y  je d n y m  zam achem  cały  ekspo rt zbożowy. 
D ziś m ark i b e rliń sk ie  kosz tu ją  68 '60  w al. au s tr ., 
czy li je d e n  re ń sk i w a rt je s t  170 feników . C ena  
d z is ie jsza  p sz en ic y  je s t  8 zł. 75 do 8 zł. 80 ct. 
Gdyby każdy  reński o 30 f/n ików  podrożał, to 
cena eboka, która dziś w  W iedniu w ynosi n a j­
w yżej 15 marek, podskoczyłaby odraza o 2 m arki 
84 fen ików . I le ż  n ie  zadaw ano  sob ie  zabiegów  
i trudów , aby  od N iem iec uzyskać zn iżkę cłow ą
0 1 m. 50 fen ików ! P o se ł N eu w irth  chce now e 
podw ójne cło n a ło ży ć  n a  zboże. M imo w yw alcze­
n ia  zn iżek  cłow ych  e k sp o rt zboża w ciężk ich  
zn a jd u je  się  w aru n k ac h , a w chw ili k iedy  R osya 
zw alczyw szy  n ęd zę , zdobędzie się n a  ek sp o rt 
w ięk szy ch  rozm .arów , pozycya au s try a ck o -w ę- 
g ie rsk ich  ro ln ików  bardz ie j je szcze  b ęd z ie  u tru ­
d n io n ą .

P o se ł N e u w ir th  je s t zdania , że re la cy a  dziś 
u stan o w io n a  je s t  d z ie łem  sp e k u la c ji.  N ie p rze ­
czym y, że sp ek u lacy a  od la t ju ż  śm ia ło  popycha 
pań stw o  do reg u lacy i w alu ty , a le  cóż uczynić, 
aby  zabezpieczyć k u rs  w alu ty  n iep o k ry te j od 
w pływ ów  speku lacy i i ja k  ubezp ieczyć w arto ść  
reń sk ieg o  od tych  w pływ ów , choćby  jej w ym iar 
odłożono n a  ca ły  sz e reg  la t?

A i to, co p o se ł N eu w irth  o n ie b ez p iec ze ń ­
s tw ie  p ła c e n ia  w 17 g a tu n k ac h  p ien ięd zy  mówi, 
n ie  je s t  u zasad n io n em . B oi się  o n , że każdy 
d łu żn ik  będz ie  p ła c ił na jg o rszą  m o n e tą  (tj. m niej 
w arto śc iow em  sreb rem ). A le tego s re b ra  nie b ę ­
dzie  p rzecież  ty le  ob iegało , żeby się  w ielk ie  su ­
m y w k asac h  nag rom adzić  m ogły . N ieb ezp ie ­
czeń stw em  w ym iany  s re b ra  na zło to  w k ra ju  
n ikogo  s tra szy ć  n ie  m ożna, bo sreb ro  w k asac h  
p aństw ow ych  b e z  o g r a n i c z e n i a  w ym ie­
n ia n e  będz ie  n a  złoto. J e ś l i  w ięc o coś chodzić- 
by m ogło p. N eu w ir th o w i, to ch y b a  o t o ,  aby 
z ło to  n ie  dosta ło  się  za g ran ic ę  i aby go ta m  
n ie  za trzy m an o . N iebezp ieczeństw o  tak ie w rz e ­
czy sam ej zrodz ić  się  m oże w chw ili, k iedy b i­
la n s  han d lo w y  m onarch ii s ta łb y  się b ie rn y m  i 
k iedy  za g ran ic a  m e  m ia łaby  dopełn iać  zobow ią­
zań  w A u s tro -W ę g rz e c h . D opóki je d n ak  tak ie  
zobow iązania za g ran ic y  w sto su n k u  do A u stro -  
W ę g ie r* is tn ie ją , i to w m ierze w iększej n iż  zo ­
bow iązan ia  A u s tro -W ę g ie r  w obec zag ran icy , d o ­
póty  o odp ływ ie  zło ta  m ow y być n ie  m oże. 
W e w n ą trz  p a ń s tw a  w y m ian a  z ło ta  n a  s reb ro
1 n ag ro m a d za n ie  z ło ta  w rękach  fin an sis tó w  
(gdyby n a w e t by ło  m ożliw em , gdyby  n ie  sp rze­
ciw iało  się  ru ty n ie  kup ieck ie j, żąd a jące j po ży te ­
cznego  n a k ła d u  k ap ita łu , a n ie  baw iącej się n ie - 
o p ro cen to w an y m  b lask iem  żó łtego  m e ta lu ), w e­
w n ą trz  k ra ju  nag ro m ad zen ie  ta k ie  z ło ta  n ie  m o­
g łoby  być szkod liw em , bo s re b ro , p o s ia d a jąc  
ró w n ą  s iłę  p ła tn o śc i, n eu tra lizo w a ło b y  tak ie  z a ­
m achy . Z za g ran ic y  zaś s re b ro  do m onarch ii 
d o stać  się  nie m oże. Czegóż w ięc w łaśc iw ie  oba­
w ia się p o se ł N e u w ir th ?

Że re fo rm a  w alu ty  w p rzy sp ie szo n em  odbyć 
się  m a tem p ie , że n ie  w iem y je szc ze , ja k i  t r a ­
k ta ty  h an d lo w e  p rzyn iosą  r e z u l ta t ,  że b ila n s  
h an d lo w y , dziś ko rzystny , n ieb aw em  m oże się  
pogorszyć , że k o sz ta  reg u lacy i ła tw o  s ta ć  się 
m ogą pow odem  now ych, i to p o śre d n ic h  p o d a­
tków , pod k tó ry ch  c iężarem  lu d n o ść  b ied n ie jsza  
i te ra z  już u p ad a  —  w szystko to  są  zn a n e  c ie ­
m n e  p u n k ta  refo rm y , a  n a  ich  om ów ienie n ie

po łoży ł n a w e t pose ł N eu w irth  odpow iedn iego  n a ­
cisku.

Z a  to je g o  uw agi o s reb rze , je g o  p o lem ik a  
p rzeciw  tym  refo rm ato ro m  w alu ty , co ch c ie lib y  
w yrzucić  b ia ły  k ruszec z obiegu, je s t  g o d n a  p o d ­
k reś le n ia . N e u w ir th  w skazu je  n a  N iem cy i ich  
za p as  s re b ra  p rzenoszący  500  m ilionów  m arek , 
p rzy p o m in a , że A n g lia  i A m ery k a  n a  seryo  m y ­
ś lą  o p rzyw rócen iu  s re b ru  je g o  w arto śc i m o n e­
ta rn e j i o s trze g a  p rzed  lekkom yślnem  tra k to w a ­
n iem  kw esty i s re b rn e j.

W  o s ta tn ic h  w łaśn ie  d n ia ch  w iele m ów io­
no o tych  u s iło w a n ia ch  A m eryk i, zd ąża jący ch  do 
ro zw iązan ia  kw esty i s re b rn e j p rzez  m ię d z y n a ro ­
dow ą kon ferencyę. L ord  S a lisb u ry  i m in is te r  
sk a rb u  G oschen  o tw arc ie  p rzy z n a ją  się  cło sw o­
ich  sym paty j d la  s re b ra  i p o trzeb a  chyL ^ złej 
woli, aby tę  ag itacyę  a m ery k ań sk o -an g ie lsk ą  n a ­
zyw ać m anew rem  w yborczym , ja k  to  czyn ią  n ie ­
k tó re  p ism a w iedeńsk ie . O d k ilku  la t  s ły szym y  
te n  g e n ia ln y  k o m e n ta rz  w n a jro z m a itsz y c h  w a- 
ry acy ach . W szystko , co się  w A m eryce dz ie je , a 
co n ie  podoba się w ied eń sk im  po litykom , to za­
w in iły  pew n ie  w zg lędy  n a  w ybory . C a ła  d z ia ła l­
ność  Iz b y  re p re z e n ta n tó w  S tan ó w  Z jednoczonych  
je s t  ty lko  p ra c ą  p rzygo tow aw czą do n a s tę p n y c h  
w y b o ró w ! B la u d a  bil p o d y k to w ała  p o lity k a  w y ­
borcza, b il W in d o m a rów nież , a o b ilu  M ac K in- 
le y a  a n i w ątp liw ośc i n ie  m a, że n ig d y b y  go zd ro ­
wy ro zsąd ek  am ery k ań sk i n ie  b y ł dopuśc ił, g d y ­
by n ie  m a jo ry z o w a ła lu d z i k lik a  w yborcza! T ak ie - 
mi tłó m ac ze n iam i n ie  za ła tw i się je d n a k  kw esty i 
s reb ra . S re b ro  je s t  w praw dzie  je d n y m  z g łó ­
w nych  p roduk tów  S tan ó w  Z jed n o czo n y ch , ale 
choć je d n ą  n iem al po łow ę rocznej p rodukcy i k raj 
ten  w y d ^ e , n ie  w olno zap o m in ać , że In d y e  i 
C hiny p o s łu g u ją  się  w h a n d lu  w yłączn ie  s re ­
b rem , że d la  A n g lii d a lsza  dep recy acy a  s re b ra  
bardzo  sm u tn e  m og łaby  pociągnąć  sk u tk i, gdyż 
In d y e  n ie  b ęd ą  m og ły  tow arów  a n g ie lsk ich  o p ła ­
cać m o n e tą  z ło tą . Z w iązek  zaś h an d lo w y  A ng lii 
z In d y a m i je s t  p ie rw szym  w aru n k ie m  s ta n o w isk a  
m ocarstw ow ego  W ielk ie j B ry ta n ii.

P o d c ię c ie  t- j  a r te ry i h an d lo w e j m usia ło b y  
w pływ  R o sy i w  A zyi ogrom ne p o d n ie ść , —  by­
łoby  te d y  n ie szc zę śc iem  d la  ca łe j E u ro p y . L e k ­
kom yślne w y d aw an ie  sądów  o s re b rz e  z c ia s n e ­
go b an k ie rsk ie g o  p u n k tu  w id ze n ia  je s t  p rze to  
b a rd zo  n ie b e z p ie c z n ą  g rą . G dyby A u stro -W ęg ry  
z góry  o św iad czy ły  go tow ość p rz y s tą p ie n ia  do 
m ięd zynarodow ej um ow y o s r e b r o , w zm o c n iły ­
by b ard zo  sy tu acy ę  b im e ta lis tó w . W  refo rm ie j e ­
d n a k  zam ierzonej p rzy jm u je  —  ja k  s łu szn ie  za ­
u w aży ł p. N e u w ir th  —  rząd ta k i s to su n ek  s re b ra  
do z ło ta , że ła tw o  m ogłoby  się  zdarzyć, iż  sreb ro  
podskoczyw szy  w cen ie  w yem ig row ałoby  z A u stro - 
W ęg ie r do ty ch  k rajów , gdzie się n a  je g o  w ar­
tości lep ie j p o zn a ją . W ypadało  p rzy ją ć  s to su n ek  
w arto śc i s re b ra  do z ło ta  ja k  w S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych  1 : 16, aby n a  w szystk ie  ew en tu a ln o śc i 
być p rzy g o to w an y m . T ego  je d n a k  zrob ić  rząd  
n ie m óg ł, bo w arto ść  s re b ra  w A u s tro -W ęg rze ch  
je s t  sk o m p lik o w an a  z w arto śc ią  p ap ie ro w y ch  p ie ­
n iędzy  ; p rz y jm u ją c  tedy , że f u n t  s r e b ra  w a rt 
j e s t  je d n ą  s z e sn a s tą  fu n ta  z ł o t a , m u s ia łb y  u- 
znaw ać, że w arto ść  45 r e ń s k ic h ,  czy sreb rem  
(bo ty le się  z fu n ta  s re b ra  w y b ija ) czy p ap ie rem  
ró w n ą  je s t  1It6 fu n ta  z ło ta  czyli V31 k ilo g r. Z 
k ilog ram u  z ło ta  w yb ijanoby  w ięc 3 2 X 4 5  tj. 1440 
z ło ty ch  re ń sk ic h , podczas gdy  dziś w yb ijać się 
raa  1640 reń sk ic h  (164 sz tu k  dw udziestokoro - 
now ych).

To w ięc je s t  g łów nie  pow odem , d laczego 
rząd  n aw et p rzy jaźn ie j d la  s re b ra  u sposob iony  
n ie m ógły  w arto śc i 1 : 16 b ezw zg lęd n ie  p rzy jąć.

Z re sz tą  sam  m in is te r  S te in b a c h  ośw iadczył, 
że n ie  je s t  zaciek łym  m o n e ta lis tą , i że spodz ie­
w a się n ie je d n y c h  zm ian  w przysz ło śc i. Z oba­
czym y !

Program Giolittego.
L w ó w , d. 27. m aja .

C złonkow ie pochodzącego  z lew icy  g ab in e tu  
G io littego , p rz e d s ta w ia li się  C risp iem u , p rosząc 
o poparc ie , a za razem  przy  m ianow an iu  n a  po ­
sady  p o d se k re ta rzy  s ta n u  u siło w a ł G io litti z jed n ać  
sob ie ce n tru m . S k u tek  a to li je g o  zab iegów  n ie  
b y ł w ielk i.

W e środę  p rz e d s ta w ił się  now y g a b in e t 
p a rla m en to w i, p rze d k ład a jąc  o raz swój p ro g ram .

W  sen ac ie  u s ły s z a ł ty lko  o s tre  docinki, w Izb ie 
posłów  zaś u z y sk a ł rezo lucyę , znam ionującą 
ty lko  n ie ja sn o ść  po ło żen ia . W otum  nieufności 
g a b in e t n ie  o trzy m ał, lecz  u ch w a lo n a  przez Izbę 
rezo lucya  n ie ty lk o  d ro b n ą  ty lko  w iększością 9 
g ło só w  p rzesz ła , a le  też w p ro s t za  p rzychy lną  
d la g a b in e tu  poczy tyw aną być n ie  m oże. B rzm i 
o n a  tak. ja k ą  owe osław ione  : M a n  w ird  sehen, 
d aw nych  b iu ro k ra tó w  au s try a c k ic h .

W  Izb ie  posłów  G io litti, zaw iadom iw szy 
u rzędow o o zam ian o w an iu  now ego gab in e tu , 
ro zw in ą ł p ro g ra m  n a s tę p u ją c y : R ząd  je s t  całk iem  
zdecydow any , iść w y tyczoną p rzez  p a rla m en t 
d rogą, i d la teg o  s ta ra ć  się  b ęd z ie  —  o ile  to  od 
akcyi rządow ej za leżeć m oże —  u regu low ać fi­
n an se , w sze lk iem i s iłam i zapob iegać  zap ro w a­
dzan iu  now ych ciężarów , z e n e rg ią  dalej p ro w a­
dzić zm n ie jszen ie  w ydatków , tu d z ież  nanow o p o d ­
n ie ść  k ra j pod w zg lędem  ekonom icznym . W iele 
ju ż  pod  ty m  w zg lędem  uczyn iono , o b ecn ie  ch o ­
dzi o z a b ra n ie  się  do re fo rm y  w szy s tk ich  g a łęz i 
służby  p u b liczn e j. Co do w ydatków  w ojskow ych, 
rząd  w n ies ie  now e p ro jek ta  refo rm y  celem  
o g ran ic ze n ia  onych  do tego , co n iezb ęd n ie  
d la  o b ro n n o śc i k ra ju  je s t  kon iecznem . E fek tyw ne 
w y d atk i n a  w ojsko w etac ie  zw yczajnym , zo s tan ą  
o 34 m il. fran k ó w  zn iżo n e  i ogółem  nie p rz e ­
k ro czą  sum y  246 m il. fr. N ad z w y c za jn e  w y d atk i 
n a  w yrób karab in ó w , będą  w p rzec iąg u  trzech  
k w arta łó w  p o k ry te  przez sto p n io w ą  w y p rzed aż  
s re b ra  z m o n e t b u rb o ń sk ich , k tó re  się je szcze 
w k asach  p aństw ow ych  zna jdu ją .

W szelako , ab y  k ra j się  n a  now o po d źw ig n ą ł, 
p o trzeb a  do t?go  je szc ze  czynnośc i p ry w a tn e j i 
g osp o d arn o śc i. R ząd  w in ien  p o s ta ra ć  się o u su ­
n ięc ie  ow ych ogó lnych  przeszkód, ja k iem i są  n ie ­
no rm aln e  s to sunk i o b ro tu  p ien iężn eg o , licha  
o rg an izacy a  k red y tu , a  zw łaszcza owe sz tuczne  
p rzeszkody , ja k ie  d la  h a n d lu  m iędzynarodow ego  
w y tw o rzy ł ochrończo-cłow y p rą d  zag ran icy .

P rz y m ie rz a  n asze  —  zaw arte  w y łączn ie  w 
ce lu  u trz y m a n ia  pokoju  i se rd eczn y ch  ze w szy- 
s tk iem i m o carstw am i stosunków  —  podadzą nam  
m ożność okazan ia , iż W łochy  są  d la  E u ro p y  b ez ­
p ie cz n ą  ręk o jm ią  u trz y m a n ia  porządku i pokoju, 
k tó ry  ta k  d la  nas  ja k  d la  w szystk ich  ludów  je s t  
je d n y m  z n a jży w o tn ie jszy ch  in teresów .

Z a  35 dni skończy się  b ieżący  rok  ad m in i­
s trac y jn y . R ząd  p rze to ,, aby u n ik n ąć  u ch w a lan ia  
prow izoryum  budżetow ego, je s t  zn iew olony  r«- 
proponow ać, aby ob radom  bndżetow ym  d: 
p ie rw sze m iejsce p rzed  w szelk iem i inn«. 
p racam i.

W reszc ie  zapow iedzia ł m in is te r  prezyde. 
szereg  p rzed ło żeń , k tó re  jeszcze p rze d  feryam i 
le tn ie m i pod o b rady  p rzy jść  m ają , a m iędzy  n ie ­
m i t r a k ta t j  h an d lo w e z S zw ajcary ą , B u łg a ry ą  i 
E g ip te m , dalej p rzed ło żen ie  w zg lędem  dołączonej 
do tra k ta tu  h an d lo w eg o  z A u s tro -W ę g ra m i k la u ­
zu li w sp raw ie  w ina, w reszcie co do e k s tra o rd y - 
n a ry u m  w ojskow ego. W  końcu p ro s ił  G io litti 
Izb ę  o ja k  n a js iln ie jsz e  poparc ie , tu d z ież  aby 
t r a k ta t  han d lo w y  ze S zw a jc a ry ą  postaw iono  n a  
d z ien n y m  porządku  n a s tę p n e g o  p o sied zen ia .

Z w ielk iem  za jęc iem  s łn e h a ła  Iz b a  posłów  
ty ch  w yw odów  m in is tra  p rez y d en ta , k tó ry  się  
za raz  po tem  u d a ł do sen a tu , zaczem  posiedzen ie  
Izb y  p rze rw ano .

W  senacie  z łoży ł G io llitti dosłow nie  to sam o  
o św iadczen ie , co w Izb ie  posłów , i tu  się  poczęła  
n a ty c h m ia s t dyskusya. P a ren z o  u b o lew a ł, że se ­
n a to w i n ie  dozw olono żadnego  w p ływ u  p rzy  
u tw o rze n .u  g a b in e tu . G u a rn ie ri w yw odził śród 
żyw ych ok lasków  senatu , że sk ła d  g a b in e tu  je s t 
k rzyw dą d la  se n a tu , k tó ry  m a praw o do s to sn n - 
kow ego u d z ia łu  we w ładzy  m in is te ry a ln e j, gdyż 
na 11 m in is tró w  ty lko je d e n  se n a to r  się zna jdu je , 
i p o s taw ił w n iosek  w ty m  duchu.

G io le tti go rąco  za p e w n ia ł o sw oim  najżyw ­
szym  resp ek cie  d la  sen a tu , a co do sk ład u  g a b i­
n e tu  o św iad czy ł, że obie Izb y  uw aża za je d n o  
ciało, je d e n  p a r la m e n t;  tak sam o  było z g a b in e ­
tem  D e p re tisa . N a  p ro śb ę  O cciarda cofnął G u ar­
n ie ri swój w niosek , jednakow oż w yraźn ie  w y tk n ię­
to tę  n iew łaśc iw ość, że s e n a t fo rm aln ie  n a  bok 
usu n ię to , i że w gab inec ie zasiad a ją  obok 
sieb ie  tacy  m ężow ie jak  S a in t Bon i B r i n , k tó ­
rzy sie  n aw za jem  n a  pub licznem  posiedzen iu  
obrażali*

P osiedzen ie  se n a tu  zostało  zam k n ię te  i G io­
l i t t i  w rócił do Izby posłów . N a  początku  posie­
d zen ia  p rzew odniczy ł p rezy d en t Izby , B ia n c h e n ,
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SZARY DOM.
(Ciąg dalizy).

—  N ie p roszę  W a sz ą  w ysokość, nie tu . 
W ie lm ożny  p a n  k a z a ł w p -aw d zie  te n  pokój od ­
m alow ać, co w iele p ien ięd zy  kosztow ało , ale nie 
w y trzy m a ła  tn  i dw óch god zin . D ziedzin iec  za  
b lisko. N ie  m o g ła  zn ieść  ryku  k ro w y ; gdy  w óz 
d ra b in ia s ty  je c h a ł po b ruku  lu b  p aro b cy  m łó c ili 
zboże w stodo le, to  za ty k a ła  sob ie u szy  b ie g n ąc  
p rzez  w szy s tk ie  pokoje, aż sobie z n a la z ła  c ichy  
kącik  w k tó ry  m o g ła  się w cisnąć, ja k  m łoaa , 
sp ło szo n a  ko teczka. O, n ie  by ła  o n a  stw o rzo n a  
n a  g o sp o d y n ię ! B y ła  zaw sze cichą i sm u tn ą  i m c 
je ść  n ie  c h c ia ła ;  czasam i ty lko  c h ru p a ła  k a w a ­
łeczek  czekolady , te m  ży ła. P rz y  końcu m ieszkała, 
*  ogrodow ym  p aw ilon ie , a  podczas pogodnycH  
d n i w ynoszono  ^  je d w a b n y c h  k o łd rac h  i 
dziono  n a  ziem ię w m chu , ta m  g dzie  drzew a 
le śn e  s ty k a ją  się z ogrodem . T am  b y ł je j  n a l* 
m ilszy  kącik  w ty m  „b ladym  k ra ju 11, ja k  n azy ­
w a ł n a sz ą  poczciw ą T u ry n g ię  i tam  pew nego 
p ięknego  po ranku  z& m ęł*, z g a s ła !  —  T ęsk n o ta  
za k ra ’em  m u sia ła  być p rzy c zy n ą  je j śm ierc i.

Księżna przystąpiła bliżej; oczy jej prze­
biegały ścienne malowidła.

—  T ę sk n o ta  za  k ra je m !  —  p o w tó rzy ła . —  
N ie  p o w in n a  b y ła  iść  za  obcego, jeże li go  n ie  
k o ch a ła . N ie u m a rłab y m  z tę sk n o ty  za  k ra je m , 
n aw e t w najodleglejs*® ) p u s ty n i ludow ej, g dybym

b y ła  p rzy  to b ie ! — sz e p n ę ła  z w y lan iem  p a trz ą c  
w spuszczone pow ieki m ęża  i p rze ch o d zą c  do jego  
pokoju.

U śm ie c h n ą ł się do n ie j p rz y ja ź n ie , on a  u s ia ­
d ła  n a  a k sa m itn y m  ta b u re c ie  i p a trz y ła  z z a ­
chw ycen iem  n a  d a lek i k ra jo b raz .

—  P y sz n y  w id o k ! —  rzek ła , sp ló tłszy  n a  
k o lan ach  sw oje m ałe , w oskow o b la d e  rączk i.

—  G eroldow ie um ieli lep ie j w y b rać  m ie j­
sce n a  sw oją s ie d z ib ę ; —  m ów iła dale j po chw i- 
low em  m ilczen iu . —  Z żad n eg o  z n a szy c h  zam ­
ków  i dw orków  n ie  m am y podobnego  w idoku. 
K to zam ieszk iw ał to  s k rz y d ło ?  —  z a p y ta ła  F ry -  
d ry k a , k tó ry  w łaśu ie  bez  szm eru  złoży ł d ra b in ę , 
ch cąc  j ą  w yn ieść .

d łu g o  b y łem  tu w G ero lhofie, zaw sze 
ty lko  dam y z& raportow ał s ta ry , po łożyw szy 
d ra b in ę . N a jp ie rw ej n ie b o szc zk a  p an i podko- 
m o rzy n a , dokąd się  n ie  w y p ro w a d z iła  do „ s z a ­
rego  dom u , pozm ej p a n i pu łkow nikow a. A dale j 
o w a pokoje —  w sk aza ł n a  drzw i, p row adzące

nienkiCZne^ °  S —  b y ł pokój n asze j pa-

Ał0^ ’ P * ^ n a  K lau d y a  ? —  za w o ła ła  k s ię ­
żn a  n a  p ó ł p y ta jąc y m  tonem .

r T  wasze;i w ysokości, p a n n a  K lau -
dya G ero ld . W ty m  pokoju  n aw e t się  u rodziła . 
P rzy p o m in am  sobie , ja k  n a m  pokazano  tego  a n io ł­
k a  w b ia ły ch  poduszeczkach .

—  F aw o ry tk a  m a m y ; s ły szy sz  A lb e rc ie?  
—  za p y ta ła  k siężn a , u śm iec h a ją c  s ię  do k sięc ia  
s to ją c e g o  w zam y ślen iu  p rzy  oknie i sp o g lą d a ją ­
cego  w dal.

—  P ięk n y  ła b ęd ź , ja k  je j poetyczny  b ra t  
n azy w a ją  w  sw oich  p o ezy ach ; d z iw n a  dz iew czy ­
na, k tó ra  p ro s to  z dw oru zesz ła  w n ie d o s ta tek , 
ażeby być p o d p o rą  sw em u b ra tu ... „S za ry  d o m “ 
n azy w a się te n  kąc ik  le śn y , w k tó rym  p a n n a  
G ero ld  te ra z  p rz e b y w a ?  —  z a p y ta ła .

S łu g a  się sk ło n i ł :
—  W łaśc iw ie  „ W a lp u rg isc e lla " ; pan i pod- 

k o m o rzy n a  p rzech o d ząc  p rzy  św ie tle  księżyca 
p rzez  te  ru in y , n a z w a ła  je g n ia zd e m  pu ch aczy , 
bo n a g le  ze w szy s tk ich  s tro n  odezw ał s ią  p isk  i 
k rzyk , ja k b y  w każdym  kącie by ły  m a łe  dzieci 
u k r y te ; ta  n az w a  zo s ta ła  m u n a  d łu g o , po tem  
z pow odu sza re j b arw y  n azw an o  go „sza rym  do ­
m em ". T e raz  m a ta m  być p rzy jem n ie  u rząd zo n e . 
A  w ieża —  p o g ła d z ił m im ow oli g ła d k o  ogo loną 
b ro d ę  —  o tej s ta ru szce  m ów i od k ilku  d n i c a ła  
okolica. S zepczą i m ów ią o w ie lk iem  odkryciu , 
k tó re  z rob iono  w piw nicy.

—  P ie n ię ż n e m ?  — z a p y ta ł k siążę  kró tko  
lecz z za jęciem , rozsuw ając  p o rty e rę , by p o p a ­
trze ć  w tw arz  sta rego .

F ry d ry k  w zru szy ł ram io n am i.
—  Czy g o tó w k a ?  N ie  zd a je  m i się. M ów ią 

o n iezw y k le  w ielk im  skarb ie , o z łocie , s reb rze  i 
k le jn o ta ch . A le —  ukradkow y uśm iech  p rz e b ie g ł 
po jego tw arzy  —  j a  znam  m oich  lu d z i ; znam  
tak że  m ego  p rzy jac ie la , s ta re g o  H e in e m a n a , s ła ­
w ny to  f i l u t : te n  n ag ad a  tym , k tórzy  go py ta ją , 
co m u n a  m yśl p rzy jdz ie , a ca ły m  w ielk im  s k a r­
bem  m oże być je d e n  k ie lich  zło ty .

D uże , b łyszczące oczy k s ię żn e j p a trz y ły  ze 
z d u m ien iem  n a  s ta reg o , ja k  oczy dziecka s łu c h a ­
ją ce g o  b a jk i.

—  S k arb  ? —  zap y ta ła .
U rw a ła , a u śm iech  je j z a s tą p ił dum ny, 

ch ło d n y  w y ra z ; we d rzw iach  n ap rz ec iw  u k aza ł 
się m ężczyzna, k tó ry , p rzy stąp iw szy  b liżej, sk ło ­
n ił  się z u szan o w an iem ,

M łoda k o b ie ta  sk in ę ła  m u od n ie ch c en ia  
g łow ą i odw róc iła  się  do o k n a ; około jej u s t 
za d rg a ło  nerw ow o. G łos k s ię c ia  n a to m ia s t za- 
b r z n r a ł  ła sk aw ie .

—  N o, P a lm e rz e  ? C zy m asz m i co n ie ­
p rzy jem n eg o  za m e ld o w a ć ?  M oże je s t  g r z y b  
w s ta ry c h  m u rach , albo  m oże coś s tra sz y  w po ­
kojach  ?

—  W asza  W ysokość raczy  żartow ać —  od­
rze k ł za p y ta n y  —  p rz e s tro g i pochodzące odem nie 
p rzy  zak u p n ie  A lte n s te iu u , p o d y k to w ała  m i po­
w inność w iernego  s łu g i, i je s te m  p rzek o r tny, że 
W asza  W ysokość je  z ro zu m ia łeś . T ym  razem  
ato li m am  coś p rzy je m n eg o  z g ło s ić : L o ta r  b a ­
ro n  G ero ld  p ro si o zaszczy t z łożen ia  uszanow a­
n ia  sw em u dosto jn em u  sąsiadow i.

K siężn a  odw róciła  się żywo.
—  O, m iło będzie nam  pow itać go 

w oła ła , a gdy  L o ta r  za chw ilę  w sze 
koju , w y c iąg n ę ła  doń m a ł ą j ą c z j ę . ^  ra d o ś ć .

za-
po-

n o w am em  
sw oim

-  Mój k ochany  b aro n ię , co »  ^

a t a T d o ^ n  *  ^sciu, rMkt
pełnym dźwięcznym g ło se m .
- W a sz a  w ysokość raczy  pozw olić , by

pow róciw szy z p o d r ó ż y  złożył w in n e  u szanow a- 
; zam yślam  się  tu ak lim atyzow ać.nie —  B y ł to  najw yższy  czas, k u zy n ie , czek a­

liśm y  długo —  od rzek ł k s iążę  p o d a jąc  m u  rękę .

B a ro n  u śm ie c h n ą ł s ię ;  książę zdaw ał się  
być w n ad e r dob rem  usposob ien iu .

—  A le że też  pan  san  m u sia łe ś  pow racać, 
k ochany  G ero ld z ie! —  zaw ołała  księżna , poda­
jąc m u pow tórn ie  rękę, a w p ięknych , gorący* i

w iem I A l .  dzie- 
cko je s t  ty lko dzieckiem  i zaledw ie w częśc i za ­
stąp ić  może tow arzyszkę życia!

Powiedziała to prawie n am ię tn ie , a oczy je j 
szukały  księcia, który o party  o kosztow ne biurko, 
s ta ł jakby n ie  s ły sza ł i obserw ow ał przez okno 
gałęzie lipowe, chw iejące się  w p e łn y c h  prom ie­
niach słońca.

N asta ła  c isz a ; m łoda k o b ie ta  sp u sc iła  rzęsy 
a po je j po liczkach  sp ły n ę ło  k ilk a  łez, k tó re  
prędko  o ta rła .

—  M usi być ciężko u m ie rać , p o śró d  n a j ­
w yższego szczęśc ia ! —  po w tó rzy ła .

Z now u pauza. B yli te ra z  sa m i w p o k o ju ; 
s ta ry  b u rg ra b ia  daw no się  w y m k n ą ł ze sw oją  
d rab in ą , a P a lm e r , p ry w a tn y  se k re ta rz  k sięc ia  i 
w ielk i je g o  u lu b ie n ie c , s ta ł  w d ru g im  pokoju za 
p o rty e rą , n ie ru c h o m y  ja k  s ta tu a .

—  A p ropos, b a ro n ie  G ero ld , —  rz e k ła  k s ię ­
żn a  żywo —  s ły sza łeś  p an  tę  cudow ną bajkę o 
k o sz tow nościach , zn a lez io n y ch  w s ta ry m  dom r ?

—  R zeczyw iśc ie , s ta re  m ury  p rzech o w u ją  
sk a rb , —  o d rze k ł b a ro n , o d d ech a jąc  z w idoczną
ulgą-

(C. d. n .)
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te ra z  ob ją ł p rzew odn ictw o  w icep rezy d en t V i l l a ; 
poczęła się  ro zp raw a  nad  ośw iadczen iam i rząd u .

I rre d e n ty a ta  i rep u b lik an in  Im b ria n i u d e­
rz y ł n a  r z ą d / ż e  p o lity k a  jego je s t  d y n a s ty c z n ą ; 
p rzew odniczący  w ezw ał go za to do porządku , i 
Im b ria n i śró d  w ielk iej w rzaw y skończy ł sw oją 
m owę. O d alszym  toku ro zp raw y  n ie nad esz ły  
w iadom ości. N a  końcu  p o sied zen ia  odczy tano  p i­
sm o p re z y d e n ta  Izby, B ianeherego , k tó ry  z rezy ­
g n o w a ł ze sw ego urzędu . N a w niosek  m in is tra  
p rez y d e n ta  Izb a  je d n o m y ś ln ie  o d rzu c iła  rez y g n a -  
cyę B ian eh ereg o . A by ło  rzeczą  p ew ną , że za u- 
s tą p ie n ie m  je g o  w ry c h le  n as tąp iło b y  też u s tą p ie ­
n ie  now ego g a b in e tu

Z w czora jszego  posiedzen ia  Izb y  posłów  do ­
n o s z ą :  M in is te r  p re z y d e n t G io litti b ro n ił g a b i­
ne tu  p rzed  za rzu tem  n ie leg a ln o śc i, że m ian o w i­
cie g a b in e t ju ż  po dziesięeiodn iow em  u rzę d o w a­
n iu  w y stąp ił z p ro jek tem  refo rm  we w szystk ich  
g a łęz iac h  służby  pu b liczn e j i ok reśl ł  g ra n ic ę , 
aż do k tó rej m ogą iść o szczędnośc i bez n a ru s z e ­
n ia  godnośc i narodow ej i zn aczen ia  W ło ch . N a­
s tę p n ie  w n iesiono  n as tęp u jącą  r e z o lu c ję :  ,,Izba
zachow ując sobie sąd  o k o n k re tn y c h  w n io sk ach  
rządu  aż do chw ili, gdy  zo s ta n ą  je j p rzed łożone , 
p rzechodzi obecn ie  nad  tą  k w es ty ą  do porządku 
dz ien n eg o ". R ezolucyę tę  uchw alono  ty lko  169 
g ło sam i przeciw  160.

P o d a liśm y  n ied aw n o  tem u  d o k ład n ie  pow ody 
i oko liczności, w śród  ja k ic h  ru n ą ł g a b in e t R ud i- 
n ieg o . Z ty ch , k tó rzy  m ow am i sw em i p rzyczyn ili 
się  do tego u p a d k u , n iek tó rzy  za s ia d a ją  w n o ­
w ym  g ab in ec ie . A je d n a k  ten  now y g a b in e t 
n ie  u m ia ł w sw oim  p rog ram ie , ja k  w idzim y, n ic  
in n e g o  zapow iedzieć, ja k  ty lko  to , co je g o  po­
p rzed n ik , zw łaszcza  re fo rm ę w szy stk ich  gałęz i 
słu żb y  u rzęd n icze j —  g łów ny  szkopu ł, o k tó ry  
się  naw a g a b in e tu  R u d in ieg o  ro zb iła . Z o staw ił 
zaś sobie G io litti fu rtk ę  do zap ro w ad zen ia  n o ­
w ych podatków . T ak  w ięc obala się i now e tw o ­
rzy  g a b in e ty  we W łoszech  tylko po to, aby się 
w tern sam em  kręc ie  kółku zaczarow aoem . S m u ­
tn a  to p e rs p e k ty w a !

an a rch is tó w  we F ra n c y i, chociaż  rozrzucone po , 
ca łem  p ań s tw ie , zo s ta ją  ze sobą w n ie u s ta n n em  
porozum ien iu  K o re sp o n d u ją  oae ze sobą n aw e t, 
pod nazw isk iem  poszczególnych  osób, w o g ło sz e ­
n iach  pub licznych . Je d e n  rz u t oka n a  Recolię  i 
P ertfa  P eina ida  m oże n as  o tern p rzekonać. A le 
gdyby m ie li się  ty lko  do tak ie j o rgan izacy i o g ra ­
niczać, to nie by łaby  ona je szc ze  tak  n iebezp ie­
czną, dośw iadczen ie  je d n a k  p rzekonało , iż gdy

KRONIKA.
Lwów dn ia  27. M aja  1892 r.

Zapiski osobiste. Naczelny dyrektor ponzt i 
telegrafów, radca dworu pan Seferowicz, baw i w K o­
łom yi.

Z m ia s ta .  Dzień wczorajszy przyniósł nam w
chodzi o czyny , k tó re  w istocie  z a g raża ją  po- , darze prawdziwą wiosenną pogodę, a z nią wesołość 
czątkow i i bezp ieczeń stw u  p ań s tw a , w tedy  ueie- [ i rozliczne zabawy I  tak na Zamku odbył się wspa- 
ka ją  się oni do n a jw ięk szą  ta je m n ic ą  ok ry tych  niały festyn Salomejek. Piękne pan ie , mające swe 
sp isków , ta jn y c h  s to w arzy szeń , k tó re  • ą tern n ie - [ wdowy i sieroty na okół, nie szczędziły trudu, by za- 
bezp ieczn ie jsze  i tern tru d n ie jsze  do odk rycia , iż bawa wypadła świetnie —  a taką też była ona w 
a n a rc h iśc i u n ik a ją  w szelk ich  goduośc i, ja k  p re -  rzeczywistości. Niemal cała lwowska inteligeneya ze- 
zy d en tó w , a z n ajw iększą  tru d n o śc ią  tylko decy- ( b rała się w ogródku restauracyjnym, gdzie w uro

mm fi
F ra n c u sc y  a n a rch iśc i, w edle urzędow ych 

sp raw o zd ań  fra n cu sk ich  w ładz po licy jnych , d z ie lą  
się  n a  dw ie g łów ne k a te g o r y e : d o k try n eró w  i 
p rak ty k ó w . P ie rw si, n a  k tó rych  czele s to ją  z n a ­
ko m ity  uczony  g e o g ra f  E liz ee  R echas i K n iaź  
K ra p o tk in , d a li w d z ie łach  sw oich n au k o w ą pod ­
s ta w ę  d o k try n y  a n a rc h is ty c z n e j ; oni tw o rzą  za­
sad y , k ie ru ją  rozw ojem  idei a n a rc h is ty c z n e j, 
w sk azu ją  p rak tykom  drogę, po k tó re j id ą  idee, w 
im ię  k tó rych  m a ją  oni p row adzić  w alkę ze sp o ­
łe c z e ń s tw e m ; sam i zaś trz y m a ją  się  zd a ła  od 
czynnej w alki. O rg an em  ich  je s t  R tvolłe . P r a ­
k tycy  n a to m ia s t r e k ru tu ją  się  z zu p e łn ie  w yko­
le jo n y ch  m łodych  ludzi, lub  z fan a ty k ó w , z z a ­
ślep io n y ch  i  n iec ie rp liw y ch  zw olenników  R eclusa  
i K ra p o tk in a . O rg an em  an a rch is tó w  tego g a tu n ­
ku  je s t  P ere  Peinard, d e n n i k  brukow y, p isany  
w  ża rg o n ie  i sposobie p rzed m ieść  P a ry ż a  i jego  
zau łków .

I  je d n i i d rudzy  w alczą z d z is ie jszy m  u k ła ­
dem  sp o łe cz eń stw a . P ie rw si ty lko  w teo ry i, d ru ­
dzy w życiu p ra k ty c z n e ra . Z a d a n ie m  i je d n y c h  
i d ru g ic h  je s t  zb u rzy ć  w s z y s tk o : re lig ię  i o jczy ­
znę , ro d z in ę , rząd , pow agę w sze lką , w łasn o ść , 
k a p ita ł . W s z js tk o , co tylko tym  in s ty tu cy o m  czy 
po jęciom  p rzy n o si k rzyw dę, w y rząd za  szkodę, co 
może p rzy sp ie szy ć  ro zstró j socyalny  w szystko  to 
od k rad z ieży  do zam achów  d y n am ito w y ch , je s t  
w ich  oczuch ak tem  lega lne j p ro p ag an d y .

H asło  ic h : „ in d y w id u a ln a  a u to n o m ia "  tj. 
m ożność d la  każdego  p o s tę p o w an ia  w ed łu g  jeg o  
n iczem  n ie o g ran iczo n e j woli, w ed łu g  upod o b an ia  
—  ja k  p rz y z n a ją  ty sam i —  d a  się u rze czy w i­
s tn ić  ty lko  w tedy  i dop iero  w tedy , g d y  zm ien ią  
św ia t n a  w łasn ą  m o d łę ; dzisia j, aczko lw iek  z a ­
w sze, gdy  toczy s ię  proces an a rch is tó w , oni z a ­
s ła n ia ją  się p rzed  p o d e jrzen iam i co do is tn ie n ia  
sp isków , tem , że p o s tę p u ją  zu p e łn ie  in d y w id u a l­
n ie , po rozum ien ie  pom iędzy  n im i is tn ie je  co do 
każdego  w ażn ie jszego  ich  kroku , co w ięcej i s tn ie ­
je  p ew na ich s ta ła  o rg an iz ac y a .

T w orzą oni p rze d ew szy s tk iem  ro d za j s to ­
w arzy sz en ia  (co m p a g n o n n ag e ), w k tó rem , aczk o l­
w iek  n ie  m a on sta łeg o , jaw nego  loka lu , każdy 
z n ic h  zn a  d ru g ieg o , w k tó rem  w szyscy a n a r ­
ch iśc i n aw zajem  się w sp o m ag ają  i w sp ie ra ją . 
G dy k tó ry  z an arch is tó w  s ta ra  się ukryć przed  
pog o n ią  w ładzy , może być pew nym , iż do k tó re ­
goko lw iek  z sw ych  kom panionów  się  zw róci, 
każdy posp ieszy  mu z pom ocą, n a  ja k ą  go ty lko 
s tać  będzie . Is tn ie je  n aw e t k asa  w sp ó ln a , z k tó ­
re j o trzy m u ją  w sp arc ie  rodziny  uw ięz ionych  lu b  
sk azan y ch  a n a rc h is tó w . F u n d u sze  tej kasy zło- 
żoue są  w b u rac h  Revolte’y. J a k  się okazało z 
ro zm a ity c h  dokum en tów , pochw yconych  przy  re- 
w izyach lu b  a re sz to w a n ia c h , w szystk ie  g ru p y

d n ją  się  n a  w ybór se k re ta rz a  lub  sk a rb n ik a  d a ­
nego zw iązku .

N iek tó re  z tych  zw iązków  m ają ty tu ły , ja k  
n . p. K lub m iędzynarodow y , L ig a  an tip a try o tó w , 
G ru p a  p ro p a g a n d y ; te  zw iązk i m ają  także i s t a ­
łe  m iejsce i s ta ły  czas  sw ych  zg ro m ad zeń . Na 
zg ro m a d ze n iac h  ty c n , z k tó ry ch  w yk lucza ją  k aż­
dego, p rzeciw  k tó rem u  m a ją  choćby n a jlże jsz e  
po d ejrzen ie , iż n ie  je s t  dobrym  i szczerym  tow a­
rzyszem , za p ad a ją  u ch w a ły . N a tych  zg ro m a d ze ­
n iach  zach ęca ją  się  do w y stęp o w an ia  przeciw  
porządkow i spo łecznem u , n a  ty ch  zg ro m ad ze­
n ia c h  p ad a ją  o g n is te  słow a, rozbudzające  ż a r  
n ie n a w iśc i przeciw  d z is ie jszem u  spo łeczeństw u , 
rodzące sp isk i i zam achy .

C ałą  s iłą  s ta ra ją  się an a rc h iśc i zbun tow ać 
I lu d n o ść  p rzec iw  ustaw om  w ojskow ym , n ak ło n ić  

żo łn ierzy  do n ie su b o rd y n a cy i i trze b a  p rzyznać , 
* p ro p a g a n d a  ich , w ydaje owoce. W  z a s tra sza jąc y  
| sposób  zw iększa  się  we F ra n c y i ilość tych , któ- 
1 rzy  nie s ta ją  pod cho rągw ie  i ilość dezerte rów . 

A le i ci n a w e t, k tó rzy  zadość czyn ią  obow iąz­
kow i s łu żb y  w ojskow ej, w noszą pom iędzy sw ych 
kolegów  n au k i a n a rc h is ty c z n e  i zd o ła li już n ie  
je d n e g o  żo łn ie rza  w te n  sposób pozyskać. Szcze­
g ó ln ą  u w agę zw raca ją  a n a rch iśc i n a  to, by w p ro ­
w adzić  ro zs tró j w a rm ii. W  czas ie  poboru  do 
w o jska , w c isk a ją  się  oni do b iu r  a se n te ru n k o -  
w ych , u s iłu ją  m łodych  rek ru tó w  n ak ło n ić  do n ie -  

j p o s łu szeń s tw a , w p y ch a ją  im  w ręce  rozm aite  
! odezw y rew o lu cy jn e , odezw y te -ro z rz u c a ją  po­

m iędzy  kom pan ie, w rzuca ją  w  o tw arte  okna 
koszar. P ro p a g a n d a  w  a rm ii je s t  g łó w n em  z a d a ­
n ie m  w spom nianej ju ż  lig i a n tip a try o tó w .

N a tu ra ln ie  n ie  co fa ją  się a n a rc h iśc i p rzed  
tem , by  z w ojny ze spo łeczeństw em  n iew yc ią - 
g n ąć  ro zm a ity c h  d ro b n y ch  pożytków . T ak  np . 
o s ia d a ją  w ja k im  dom u, a gdy  g o sp o d a rz  ju ż  
z c a łą  u s iln o śc ią  d o m ag a  s ię  z a p ła ty  czynszu, 
w tedy tow arzysze p o m ag a ją  opuśc ić  pom ieszkan ie , 
unosząc w szy s tk ie  ru chom ośc i, ta k , iż gospodarz  
n ie  m oże zrea lizo w ać  sw ych p re te n sy i. T en  zw ią­
zek nosi n ieco  eu fem is ty czn ą  nazw ę  : L ig u e  des 
an ii proprieta ires, ( l ig a  p rzec iw n ik ó w  w łaśc i­
cielom  dom ów ).

P o d o b n ie  u rz ą d z a ją  się z re s ta u ra to ra m i i 
w łaśc ic ie lam i w in ia rn i. J e d e n  z tow arzyszów  
w chodzi do re s ta u ra c y i, k tó rą  sobie już u p a trz y li, 
z jada tam  ob jady  i ko lacye , p ła c i za  n ie  z po­
czą tk u  re g u la rn ie , n a s tę p n ie  każe sobie k re d y to ­
w ać, po tem  w prow adza sw oich  tow arzyszy , k tó rzy  
rów n ież  je d z ą  i p iją  n a  k r e d y t;  a gdy  w łaścic ie l 
re s ta u ra c y i zan ad to  ich  p rzy c iśn ie  w ynoszą się  
i id ą  do d ro g ie j r e s ta u ra c y i, n a tu ra ln ie  n ie  
w yrów nu jąc  zac iąg n ię teg o  d łu g u . N az y w a ją  to :  
fa ire  de L'esłatnpage a je d n a  g ru p a  a n a r ­
ch istów , nazyw ająca  s i ę : „P łaskonudzy® , ży ła 
w te n  sposób  p rzez d łu g i czas. R ów nież in n eg o  
ro d z a ju  o szustw a i k rad z ieże  są  ich  u lu b io n em  
rzem iosłem . K rad z ież  n az y w ają  oni reprise , t .  j .  
o deb ran iem  te g o , co k tó reko lw iek  in n e  in d y - 
w idyum  sobie „p rzyw łaszczy ło", w łasn o ść  bow iem  
je s t w ed łu g  ich  pojęć k radz ieżą .

O ficyalue to sp raw o zd a n ie , z k tó reg o  po ­
d a liśm y  pow yższe szczegó ły , w y licza  w szystk ie  
g ru p y  an a rc h is tó w  zn a jd u jące  się  w P a ry żu  i 
F ran cy i. O bcokrajow i an a rch iśc i, p rzed  ich  w y­
pędzen iem  schodzili się  w  t. zw. Cercie Interna­
tional, k tó rego  k ie row n ic tw o  uw ażano  za c e n tr a l­
ny k o m ite t an a rc h is tó w  fra n c u sk ic h  i ogó ln ie  
europejsk ich .

W yzew a, p ilny  o b se rw ato r ru c h u  s o c ja l is ty ­
cznego  i a n a rch is ty cz n eg o , je s t  z d a n ia , iż  o s ta tn ie  
zam achy  an a rc h is ty o z n e  o d d z ia ła ły  w k ie ru n k u  
p ro p ag a n d y  n a jg o rz e j n a  socyalizm , te n  o s ta tn i 
bow iem , z n a jd u je  się  zd an iem  jego, o b ecn ie  w zu­
p e łn y m  ro zs tro ju . „B om by  R av ach o la  —  p isze  
W yzew a we F igaree , —  m ia ły  te n  sk u tek , iż 
p rzysp ieszy ły  ro z lu ź n ien ie  s ta re j  p a r ty i socya- 
lis tyczno j. O ne w y rzu ciły  z so c ja liz m u  w szy s tk ie  
bardz ie j pokojowe żyw ioły, i uczyn iły  z n ich  
zw yczajnych  postępow ców  —  i t. zw . „ ra d y k a ­
łó w ". S ocyalizm  je d n a k  jak o  tak i u pada , a zw o­
le n n icy  jeg o  zam ien ia ją  się  albo w lu d z i d ążą­
cych  do p o stęp u , a lbo  —  w an a rch is tó w .

czem towarzystwie pięknych pań, przy dźwiękach 
muzyki 30 pp. kierowanej dzielną batutą p. Roiła, 
mile spędzono popołudnie i do późnego wieczora. P ię ­
kności lwowskie zasiadły przy stolikach, sprzedając 
karty  tom holowe, a nie było prawdopodobnie nikogo, 
ktoby się oparł urokowi ślicznych twarzyczek i nie 
nabył z pięknych rączek choćby jednej karty. Gra też 
szła ochoczo, a piękne fanty przechodziły powoli na 
własność wybrańców losu. N« szczególne uznanie za 
swą pracę zasługnją panie Sahankow a, Grekowa, 
Nadwodzka, SłomkowBka, Wiezkowska, Kozłowiecka, 
Epsteinowa, Kłossowska, W itowska, Chołoniewska, 
Strzelecka, Tothowa, Kiernicka, Gruszecka, Hołyń- 
ska, B iernacka i Pomianowska. Nierównie dobrze 
bawiono się za miastem, gdzie setki rodzin wyszły 
odetchnąć świeżem powietrzem. P iłka , obręcze, k ro­
kiet itp . gry podniecały wesołość, i tak dzień wczo­
rajszy zostaw ił po sobie miłą pamiątkę.

Z „Sokoła". W ydział Towarzystwa wzywa 
druhów  zapisanych do ćwiczeń jubileuszowych na 
przyrządach, do jaw ienia się celem przeprowadzenia 
podziału, do przybycia w sobotę d. 28 hm. o godz. 
wieczorem, na ćwiczenia, lub uspraw iedliw iiuia się 
pisemnego, gdyż wrazie przeciwnym do udziału w 
ćwiczeniach na boisku dopuszczeni nie będą. Bilety 
na trybuny na ćwiczenia jubileuszowe, nabywać mo­
żna w handlach pp. J .  Bromilskiego i Beyera przy 
nl. K arola Ludw ika, R- Krimmera przy ph Marya- 
ckim, M. Ludw iga przy uliey Halickiej i Seyfartha 
i Dydyńskiego przy ul. Teatralnej, pu które zamiej­
scowi tamże zgłaszać się zechcą. Ceny miejsc : Loża 
20 zł., miejsc# numerowane na I . trybunie 2 zł., 
miejsce do siedzenia na U . trybunie 1 zł- 50 et., na 
I I I .  trybunie miejsce do stania 50 ct,

Po raz  p ią ty  z rzędu, personal nauczycielski 
szkół miejskich lwowskich, żeńskich i męzkich, w li­
czbie 250 osób, powołał w dniu onegdujszym przez 
aklamacyę na swego przedstawiciela w radzie szkol­
nej okręgowej pana Jakóba Czapelskiego, dyn ktora 
szkoły im. św. Anny. W ybór ten zgromadzeni przy­
jęli hucznym oklaskiem.

Na pom nik Chopina odbędzie się koncert 
dnia 6. czerwca w czasie zjazdu Sokołów. Urządza 
go p. St. Niewiadomski, który zaprosił do współu­
działu najcelniejsze siły miasta naszego oraz pianistę 
p. Domaniewskiego z Krakowa. Młody ten a znako­
m ity wirtuoz przybywa nmyślnie do Lwowa, aby za­
grać na piękny i sympatyczny cel.

W y b ó r  uzupełn iający  jednego ozłonka B a ­
dy powiatowej w B iałej, z grupy najwyżej opodatko­
wanych, rozpisany został na dzień 4 lipoa b. r.

Z a rm ii. Starszy chirurg Józef Aleksandro 
wicz w Kołomyi przy spensyonowaniu otrzymał złoty 
krzyż zasługi. D yrektor wojsk, instytutu weterynar- 
skiego dr. Leopold Forster został spensyonowany, a 
na jego miejsce zamianowany dr. Józef Bayer, prof. 
tego insty tu tu . —  Przeniesieni zostali K apitan  I  kl. 
A ug. N aw ratil z 24 do 77 pułkn piechoty, podporu­
cznik Bsdenfeld W il. z 1 do 6 pułku ułanów, akce- 
sista aptekarski Froncz Lud. z K rakow a do Mostaru, 
dr, Czermak Jan , lekarz pułkowy, do szpitala w 
Przem yślu. Urlop o trzym ał: K apitan I  kl. L inkart 
Adolf z 15 p. p.

Stypendyum . Namiestnictwo nadało opróżnio­
ne stypendyum z fnndaoyi gminy m. Mikołajowa w 
kwocie rocznych 70 złr. a. w. począwszy od roku 
szkolnego 1891/2, A leksandrowi Młotkowskiemu, 
uczniowi IV  klasy szkoły ludowej w Mikołajowie,

300 zł., na dahze kształcenie się w dziedzinie pra­
wa prywatnego w zagranicznych Uniwesytetach.

Kapelusze pań w tea trze . W ypadek, jaki 
się zdarzył przed kilku dniami w teatrze wystawo­
wym w W iedniu, że pewien pan, siedzący w dal­
szych Krzesłach parterowych podczas przedstawienia 
powstał i głośno wezwał wszystkie panie o zdjęcie 
kapeluszy, gdyż takowe zasłaniają scenę —  dowo­
dzi, że publiczność teatralna gotową już jest energi­
cznie wystąpić w tym względzie, skoro panie nieczułe 
są na wszystkie prośby i błagania. Przemowę owego 
pana w Wiedniu przyjęła publiczność oklaskami. 
W prawdzie na paniach nie zrobiła ona w pierwszej 
chwili najmniejszego w rażen ia; żadna z pań nie po­
ruszyła się, żadna nie zdjęła kapelusza z swej g łów ­
ki, jak gdyby głośna owa prośba nie do nich stoso­
waną była, —  a spodziewać się można, że wypadek 
ten nie pozostani# bez następstw , i że panie teatr 
odwiedzające, zechcą w przyszłości albo używać do 
teatru m alutkich toczków, albo też w ten sposób 
fryzować swe główki, by mogły kapelusze pozosta­
wiać w garderobie. I  w naszym teatrze zwyczaj za­
trzym ywania dużych kapeluszy na głowie przez pa­
nie w krzesłach parterowych, jest bardzo przykrym 
dla osób siedzących w dalszych rzędach krzeseł. P a r ­
kiet podnosi się bardzo nieznacznie, to też siedzący 
dalej, m ają zazwyczaj zasłoniętą scenę dużemi, boga­
to w kwiaty i pióra strojnemi, kapeluszami pań. 
W ypadek w W iedniu niechaj będzie dla pań naszych 
przestrogą,

N ie do w iary  ! O siedem kilometrów za  Lw o­
wem na trakcie gródeckim ustawiono niedawno tabli­
cę z n ap isem : B ee irk  Letnberg, Gcmeinde S i-  
gniów ka, i ani słowa więcej w żadnym innym 
języku.

Zm iana w łasności Dobra Bortków w p o ­
wiecie Złoczowskim nabył hr. S tanisław  W iśniewski 
za cenę 300.000 zł.

Dobra Zubow Mosty pod Kam ionką Strum iłową 
nabył p. Ja n  Paygert za cenę 160.000 zł.

i  U CZeinpy dnia 26. bm. (Ki r. Gae. Naród.) 
Za staraniem  pana Edw arda Micewskiego zorgani­
zowano w Tnczempach straż pożarną, która przed 
kilku dniami odbyła pierwszą swą próbę pod kiero­
wnictwem naczelnika W ładysław a Henchena. Próba 
wypadła świetnie. W  skład straży wchodzą jedynie 
włościanie z Tnczemp. Odtąd mieszkańcy Tuczemp 
mogą spać spokojni, pewni dzielnej pomocy na w y­
padek klęski pożaru, a to dzięki jedynie energii i ofiar­
nością p. Edw arda Micewskiego. Z inieyatywy tego 
szlachetnego obywatela założonym został przed kilku 
laty sklepik chrześcijański w Tuczempach, któremu 
doskonale się powodzi.

( R  W .)  Przemyśl d. 26 b. m. (Kor. Gan. 
N a r .)  D ziś zawiązało się tu koło pań Towarzystwa 
szkoły ludowej. Zgrom adzenie zagaił w zastępstwie 
swej żony p. dr. Tarnaw ski adwokat i prezes tutej­
szego Sokoła, poczem delegat zarządu głównego pan 
Danielak w gorących słowach wykazywał potrzebę 
oświaty ludu w myśl hasła „przez oświecony lud 
do wolnej Polski". O m aw isł dalej cele Towarzystwa 
szkoły Indowej, które wszelkiemi moźliwemi sposoba­
mi do uświadomienia najszerszych w arstw  ludu dą­
żyć może i powinno, a w końcu zaprosił panie do 
licznego współudziału w pracy. Następnie wybrano 
zarząd, do którego weszły p Rokicka jako przewo­
dnicząca, p. W ysocka jako zajtępozyni, pp. 8zulcowa 
i Kozłowska jako sekretarki, wreszcie p. P . Jaw o r­
ska jako skarbniczka i p. Tarnawska jako zastępczy­
nią, pp. Steczkowska, Pierzohałowa, Piątkiewiczowa, 
Mendrochowiezowa, Fiszerów na, W róblewska i W yso­
cka jako delegatki.

W P r z e m y ś l a  dnia 23. b. m. podczas nabo­
żeństwa majowego w kościele P P . Benedyktynek, od 
świecy, którą trzymało jedno z asystujących dzie- 
wczątek, zajęła się sukienka uczennicy Szłapackiej. 
Sukienka z lekkiej tkaniny buchnęła w jednej chwili 
płomieniem, a Szłapacka odniosła tak  silne poparze­
nie, że lekarze powątpiewają, aby mogła zdrowie 
odzyskać.

W Biłszkowiczkach pod Przemyślem łow ił 
przed kilku dniami Wojciech K łus ryby w Sanie. 
W  tem brzeg podmulony oberwał się i spadając za­
sypał swoim ciężarem rybaka. Żołnierze 2 batalionu 
inżynieryi załogującego w Buszkowiczkach uwiado-

synowi niezamożnego mieszczanina mikołajowskiego. mieni o wypadku, przybyli natychm iast z pomocą,
Zasiłki. Z przeznaczonych przez Sejm do dys- 

pozyoyi W ydziału krajowego 1100 zł. dla stowarzy­
szeń rzemieślniczych we Lwowie i na prowincyi, — 
W ydział krajowy udzielił następujące jednorazowa za­
s iłk i: Stowarzyszeniom ; „S kała" we Lwowie 200  zł. 
„G w iazda" we Lwowie 200 zł. „Zorja" we Lw o­
wie 100  zł. „P raca" w Krakowie 100 zł. „Gwiazda* 
w K rakow ie 100 zł. „Gwiazda" w Przem yślu 1 0 0  
*ł. „G w iazda- w Brodach 100 zł. „G w iazda" w Za­
leszczykach 100 zł. „Gwiazda* w Ja rosław ia  
100 zł.

Z fundacyi ś. p. dra J a n a  Towarnickieg# 
Udzielił W ydział kraj. Albinie Towarniokiej, w Rze­
szowie, krewnej fundatora 300  z ł . ; Prezydyum sądu 
obwodowego w Rzeszowie, na remuneracyę dla nau­
czyciela sokoły więźniów tam ie 50  z ł .;  Biblioteee 
słuchaczów praw a we Lwowie 100 z ł . ; dr. W łady­
sławowi Leopoldowi dw. imion Jaw orskiem u, kenoy- 
pientowi krakowskiej ekspozytury Prokuratoryi skarbu

lecz mimo długiej i mozolnej pracy, gdy nader wiel­
ką była ilość ziemi, jaka od brzegn się oberwała, 
nie mogli się dostać do zasypanego. Nieszczęśliwy 
odkopanym nie został.

W  U h n o w ie  popełniono wczoraj w nocy na 
szkodę Beria Sacka znaczną kradzież. Po wyważeniu 
okna sprawcy dostali się do pomieszkania, rozbili 
kufer i zabrali perły i kólczyki brylautowe wartości 
około 1000 zł. Nadto ssradziono srebro stołowe, 
lichtarze i t. d. Ogólna szkoda wynosi przeszło 
2000 zł.

Z a le w . Do wnętrza kopalni w Osieku, będą­
cych w łasnością kolei Duxeńsko - Bodenbaohskiej 
w darła się woda i zalała szyb W iktoryi. Starosta 
górniczy z P rag i przybył do Duxu, aby wyszukać 
miejsce, przez które woda się w darła. Obawiają eię, 
że woda ta pochodzi ze źródeł w Cieplicach. Wczo­
raj badano te źródła i przekonano się, że poziom wo­
dy jeszcze się w nich nie obniżył

fŁOFOTY T lB Y FO ffia
(Dokończenie).

M oja po lityka ta ry fow a w yszła  więc kolei, 
a n ie  ro ln ik o m , Da d o b re ,  tj. m ia ła  odw ro tny  
sku tek , ja k  m n ie m a łem , ub iegając  się za zn iże ­
n iem  o p ła t od przew ozu .

B łąd  zaś, ja k i p o p e łn iłem , le ża ł w tem , że 
n ie  b ra łe m  pod uw agę tego, że przez zniżenie 
ta ry fy  różn ica  m iędzy  kosz tam i dow ozu obcego 
i sw ojsk iego  zboża m usi się um n ie jszyć .

P o zn aw szy  b łąd , p o s tan o w iłem  go n a p r a ­
wić. W  tym  celu w y g ło siłem  tak  w se jm ie  ja k  i 
w R adzie  p a ń s tw a  m ow ę, w k tó re j w ykazałem  
n a  podstaw ie  d a t s ta ty s ty c z n y c h , że p rz y  zn iżo ­
nej ta ry fie  dobrobyt k ra ju  ty lko  w ted y  się  p o d ­
n ie ść  m oże, je że li różnica cen  p rzew ozu  m iędzy  
zbożem  obcem  a sw ojakiem  p o zo s tan ie  n ie n a ru ­
szoną, tj. je że li znów , ja k  to by ło  d aw n ie j, w y­
n o sić  będz ie  n a  korzec p szen icy  48 ct.

W  ty m  ce lu , trze b a  zap row adzić  d la  zboża 
zag ran iczn eg o  ta ry fę , w y ższą  od ta ry fy  d la  zboża 
k rajow ego . W y k aza łem , że je ś l i  podn iesiem y ta ­
ryfę d la  zboża za g ra n ic z n e g o  do 1-43 c e n ta  od 
to n n y  i k ilo m e tra , to n ie z n a c z n a  ta  zw yżka ju ż  
w y sta rczy  do u n iem o żliw iw ien ia  konkurency i 
zboża za g ran ic zn e g o . R óżn ica m iędzy  ceną zboża 
za g ran ic zn e g o  a k rajow ego , w y n ies ie  bow iem  
w tak im  raz ie  48 cen tów  na korcu , a w ięc ty le , 
ile w ynosiła , gdy  z a g ra n ic a  konkurow ać n ie 
m og ła .

P o tę d z e  cyfer tru d n o  się o p rzeć , w ięc też 
i w y n ik  m oich  w yw odów  b y ł do p rzew id zen ia . 
T ary fa  d la  zboża za g ran iczn eg o , p o d n ie s io n a  do 
2*2 cen tów  od to n n y  i k ilom etra , podczas gdy  
ta ry fa  d la  zboża k ra jow ego , p o zo s ta ła  ja k ą  była,
. j .  w y n o siła  1 c e n t od to n n y  i k ilo m e tra .

W  p rzek o n an iu  n iezaw odnego  pow odzen ia  
sk u tk u  mej now ej operacy i n a  poln  po lityk i t a ­
ryfow ej, w yczeku ją  ze spoko jem  je s ie n i ,  t. j. 
chw ili w yw ozu zboża, c iesząc  się  n ap rz ó d  m yślą, 
że k ra j u z n a  me zasłu g i.

N a d e sz ła  je s ie ń . P rz ez  m oją s ta c ję  c iąg n ą  
pociąg i n a ład o w an e  zbożem , lecz n ie s te ty  n ie  
zbożem  krajow em , a le  za g ran ic zn e m . P o c iąg i id ą  
zw artym i szereg am i, a p sz en ic a  k ra jow a w ycze­
ku je c iąg le  je szc ze  popytu .

Z astan aw iam  się  nad  p rzy czy n ą  tego w cale 
n ie p rzew id z ian eg o  z jaw isk a , i zg ad u ję  n areszc ie , 
że owe pociąg i, w yw ożą ty lko  to zboże, k tó re  
w p rzesz ły m  roku z do staw ą się  opóźn iło . C ze­
kam  w ięc c ie rp liw ie  w y czerp an ia  ow ych , sk u tk iem  
opóźn ien ia n a g ro m a d z o n y c h  zapasów .

C zekałem  d a re m n ie  zim ę ca łą , poc iąg i b iedź 
n ie  p rze s ta ją , zap asy  zboża op ó źn io n eg o , ja k b y  
n iew yczerpane . S p o ty k am  n a  stacy i d y re k to ra  
kolei ob jeżdżającego  lin ie  sw oje . D y re k to r  z w ięk- 
szeno jeszcze  poszanow an iem  ja k  roku zesz łego , 
g ło s i m oje zasług i w k ie ro w a n iu  p o lity k ą  ta ry ­
fow ą, zaznaczając , że kolej do tąd  n ie  m ia ła  ta k  
ożyw ionego  ruchu . A to w szystko  zaw dzięczać 
n a leż y  li ty lko  św ia tłem u  k ie ru n k o w i po lityk i 
ta ry fo w ej, ja k i  um iałem  je j n ad a ć .

J a k b y  sz ty le tem , każde słow o d y re k to ra  m ię 
tra f ia ło , bo m i w szakżeż w ca le  n ie  ch o d z i o do ­
bro  ko le i, ale racze j o dobro ro ln ików . A tu  ro l­
n icy  tra c ą , podczas gdy  ko le j za rab ia .

W id o czn ie  ja k iś  d ia b lik  k rzyżu je  m oje za ­
m iary . I le  razy  ch cę  n ie ść  u słu g ę  k ra jo w i, ty le  
raz y  n iosę ją  kolei, k tó ra  k ra j w yzyskuje.

Rzecz bow iem  m ia ła  s ię  ty m  razem  n a s tę ­
pu jąco  :

Z a g ra n ic ą  p ro d u k u ją  zboże daleko  ta n ie j 
n iż  u n a s , bo m ają  le p sz e  g r u n ta ,  ta ń sz e g o  ro ­
b o tn ik a  i p ła c ą  m niej p o d a tk u . C z y n n ik i te  s p ra ­
w iają, że to n n a  zboża je s t  o 4 z ł .  ta ń sz ą  od n a ­
szego. P o n iew aż  je d n a k  ta m te jsz a  aboże p rzeb y ć

m usi k iepsk iem i d rogam i 40 do 50 k ilom etrów , 
za n im  się d o sta n ie  do s tacy i kole jow ej, leżącej 
n a  g ran ic y , w ięc zysk ów u m n ie jsz a  się  o kosz ta  
dow ozu, k tó re  z pow odu złych d róg  są  znaczne. 
T o n n a  zboża p row adzona b ło tn is tą  d rogą, p łacić  
bow iem  m usi za każdy p rzeb y ły  k ilom ete r 8 c e n ­
tów . D o staw a  do s tacy i g ran ic zn e j k o sz tu je  w ięc 
8 x 5 0 = 4 0 0  cen tów  czyli 4 zł., tj. w łaśn ie  ty le 
ile w ynosi zysk , spow odow any ta ń sz ą  p rodukcyą . 
K oszta przew ozu znoszą w ięc zysk. K orzec zbo­
ża  obcego k o sz tu je  p rze to  n a  s tacy i g ran ic zn e j 
ty le , co m ię kosz tu je  korzec m ego zboża na s ta ­
cyi w łasn e j.

W je s ie n i  zesz łego  roku oddano  je d n a k  za 
g ra n ic ą  now ą kolej do uży tku  pub licznego . D o­
wóz zboża, k tó ry  do tąd  kosz tow ał 8 cen tów  od 
to n n y  i k ilo m e tra , obn iży ł się  obecnie na 2 ct., 
a  okoliczność ta  sp raw  ła , że dow óz to n n y  zboża 
do s tacy i g ra n ic z n e j n ie  kosz tu je  za g ra n ic ą  już  
4 g u ld en ó w , ja k  d a w n ie j , lecz tylko g u ld en a . 
T o n n a  zboża p o ta n ia ła  w ięc tam  o 4 — 1 =  3 
g u ld e n y  I

P o n iew aż  podw yższona ta ry fa  d la  zboża 
za g ra n ic z n e g o  w ynosi 1 4 3  c e n ta  od tonny i k i­
lo m e tra  d ro g i, a zboże to p rzeb y ć  m usi 700 
k ilom etrów  zan im  się  d o stan ie  n a  m ie jsce  zby tu , 
w ięc k o sz tu je  d o staw a  n a  ta rg  1 •4 3 X 7 0 0 = 1 0 0 1  
cen tów , czy li 10 gu ldenów  od k ażd ej to n n y . A 
poniew aż to n n a  zboża p o ta n ia ła  o 3 g u ld en y , 
więc w ynosi je j ce n a  w m ie jscu  zby tu  10— 3 = 7  
gu ldenów .

D ow óz to n n y  zboża sw ojsk iego  kosz tu je  zaś 
1 X  400 =  400 cen tów , czyli 4 g u ld en y , więc 
ró żn ic a  n a  korzyść zboża k ra jow ego  w ynosi 
7 —  4 =  3 gu ldeny , a  w ięc w ła śn ie  ty le , ile  w y­
n o siła , k ied y  z pow odu zn iże n ia  ta ry fy  o połow ę 
p szen ica  k ra jo w a  p o p y t swój s trac iła .

Obeenie powtórzyła się więc na targu ta  
sama konstelacja cen, jaka istniała po zniżeniu

ta ry fy  do połow y, chociaż zjaw isko to d zisia j m a 
in n e  pow ody an iże li daw niej.

C hcąc um ożliw ić p rzew óz zboża krajow ego , 
n ie  podw yższając  ta ry fy  d la  zag ran iczn eg o , coby 
w obecnej chw ili n ie  było poi ty czn ie , n ie  w idzę 
n a  raz ie  in n e g o  ś ro d k a , ja k  ty lko z n i ż y ć  
t a r y f ę  p r z e w o z o w ą  d l a  z b o ż a  k r a ­
j o w e g o ,  o ty le , aby ró żn iea  cen  ta rgow ych  
w róciła  n ap o w ró t do d aw n e j w ysokości, tj. aby 
w ynosiła  48 cen tów  n a  koren p szen icy , bo w iem  
z dośw iadczen ia , że p rzy  tak ie j różn icy  cen , z a ­
g ra n ic a  ko n k u ro w ać n ie  m oże.

P o n iew aż  ko le i p ry w a tn e j do tak  radyka lne j 
zn iżk i cen  p rzew ozu  n ak ło n ić  n ie  m ożna, gdyż 
się  z a s ła n ia  koncesyą, w ięc n ie  pozosta je  n ic  in ­
nego , ja k  ty lko  kolej upaństw ow ić.

M owy w sejm ie i R adzie  p a ń s tw a  odniosły 
sku tek . K olej upaństw ow iono  i la ry fę  p rzew o­
zow ą obniżono do je d n e j czw arte j cen ta  od to n n y  
i k ilo m e tra .

P rzew ożąc po te j cen ie , p łac i to n n a  zboża 
krajow ego do n re js c a  zby tu  7 4 X 4 0 0 = 1 0 0  c e n ­
tów , czyli g u ld e n a , podczas gdy  cen a  dowozu 
to n n y  zboża za g ran ic zn e g o  p o zo sta ła  n ie  zm ie­
n io n ą , tj. w ynosi 7 gu ldenów .

R óżn ica  cen  ta rgow ych  w ynosi przeto n a  
korzyść zboża k rajow ego  7— 1 = 6  g u ld en ó w , a 
w ięc 48 cen tów  n a  korcu  pszen icy .

P o lity k a  m oja taryfow a odniosła try u m f 
n a jzu p e łn ie jszy . P rz e d  trzem a la ty , gdym  po 
raz  p ie rw szy  p rze m aw ia ł w se jm ie  za  zn iżen iem  
ta ry fy  p rz e w o z o w e j, p łacono  od każdej tonny 
zboża, p rzew iez io n ej do od leg łośc i k ilom etra, 2 
cen ty . D zis ia j p łacim y  z* ten  sam  przew óz ju ż  
ty lko je d n ą  ósm ą daw nej tak sy , bo ćw ierć cen ta , 
a p szen ica  m a popyt, jak  m ia ła  d a w n ie j!

Ze zadow olen iem  sp og lądam  n a  owoc m ych  
trudów  i zabiegów . K oleje k ra ju  m ego są w  rę ­
k ach  rząd u , p rzew óz n a  n ich  je s t  bajecznie tan i, 
i skutkiem tego  m ocno ożyw iony. R o ln ik  się

Z try b u n a łu  adm in istracy jnego . (Wiedeń
dnie 25. bm. Kor. Gas. N er .)  Dzisiaj odbyła się 
rozprawa przed trybunałem administracyjnym pod 
przewodnictwem hr. Belcredi w sprawie wyborów 
gminnych w Gródku. Przeciw wyborom tym wnieśli 
Kazimierz Gadziński i spolnicy protest, który jednak 
przez namiestnictwo odrzucony został. Od tej decyzyi 
wnieśli protestujący wyborcy zażalenie do trybunału 
administracyjnego, który na dzisiejszej rozprawie zgo­
dnie z wywodami adwokata dr. Edm unda Kornfelda 
zarekurowana rezoiuoyę namiestnictwa zniósł i w ybo­
ry w Gródku za nieważne uznał. Decyzya trybunału 
opiera się głównie na tem, że wedle § 25 ust. wy­
borczej liczenie głosów ma się odbywać w ten spo­
sób, że jeden z członków komisyi czyta nazwiska 
wybranych, a d rugi zapisuje te nazwiska i liczy gło­
sy, podczas gdy w danym w jpadku czynność ta nie 
została wykonaną przez członka komisyi, ale przez 
pisarza m agistratu, co jest niezgodne z wyraźnym 
przepisem ustawy.

Banda rozbójnicza. W  tych dniach pod­
chwycono na W ęgrzech ogromną bandę rozbójniczą, 
która przez długie czasy grasow ała po Węgrzech i 
Styryi i osadzono w więzieniu w M urassombat. B an • 
da składa się z 32 cyganów, 16 chłopców i 70 wy­
trawnych zbrodniarzy, a nadto włóczyło się z nią pra­
wie 100 kobiet, przeważnie cyganek. Zaraz w pier- 
wszem przesłuchaniu zbrodniarze przyznali się do 4 
morderstw, 11 w łam ań i niezliczonej liozby kradzieży, 
popełnionych częścią w Węgrzech częścią w Kroąoyi. 
Uwięzieni wydali także wielką ilość wspólników, któ­
rzy uciekli do Kroaoyi.

W Temesz warze zm arr onegdaj fldm Maksy­
milian Thyr, komendant 34 dywizyi piechoty przeży­
wszy la t 54. Zmarły był autorem dzieła  o taktyce, 
które do dziś dnia służy w sZKołaon wojskowyoh j a ­
ko podręcznik naukowy.

Z k ron ik i w arszaw skiej. W  tyoh dniach 
w arszaw ianin p. W. sprowadził nieznaną dotąd u nas 
roślinę „Choro-Gi“ i ofiarował stacyi doświadczalnej 
w Sobierzynie. Roślina ta sadzi się tak, jak nasze 
kartofle, owoo zaś wydaje w kształcie ślimaka., o 
sm aku orzechowym. W  Japonii „Choro-Gi* zastępu­
je zupełnie kartofle, i bywa przzyrządzaną w rozma­
ity sposób

W  B e r l i n i e  naczelny burm istrz Forckenbeck 
zm aił nagle wczoraj po południu rażony apopleksyą.

W ypadek Sallsburego. Wczoraj w Londy­
nie spłoszyły się konie u powozu, którym jechał 8a- 
lisbury do m inisterstwa spraw  zagranicznych. 8alisbu- 
ry wypadł z powozu, lecz nie doznał żadnego uszko­
dzenia. Natom iast woźnica, który następnie także w y­
padł, pokaleczył się ciężko.

Z k ro n ik i parysk ie j. W  salonach Paryża
przygotowuje się rewolucya. W alc, który panował w 
nich niepodzielnie od lat tyln ma być Btrąoony z tro­
nu przez nowo wynaleziony w Ameryce barndace 
taniec przypominający bardzo gawota. Anglicy i A n ­
gielki tańczą już barndace i zachwycają się n im ; 
Paryż, a naturalnie za nim i św iat cały, wkróte 
przed nim głowę schyli.

W ereszczagin prostuje w Libertć  wiadomość 
o swym wypadku pokąsani;, go przez psa wściekłego 
następująco: „P raw dą jest, że zostałem pokąsany
przez psa wściekłego, ale zostałem uratowany w ten 
sposób, że natychm iast udałem się na klinikę próf. 
Sklifakowskiego w Moskwie, który mi wyciął szmat 
ciała i zaszozepił systemem P asteura*.

Z N e w  Y o r k u  przychodzą bliższe szczegóły 
o ostatniej strasznej katastrofie w nizinach rzek S t. 
F rancis i W hite. Spustoszeniu są olbrzymie. Około 
10.000 ludzi pozostało bei dachu. W  ralaoh, p ile do­
tąd stwierdzono, znalazło śmierć 3 ?  osób.

Y a n d e r b i l t ,  o którego śmierci przyniósł wczo­
raj wiadomość telegram z N ew -Y o rk u , nie jestto 
znany wielki milioner, lecz syn K orneliusza V ander- 
bilta, akademik z kolegium w Yale, młodzieniec 
lat 21.

Okradziony poseł. Im briani, en fant terrible 
parlamentu włoskiego, poniósł temi czasy znaczną 
stratę, którą nie tak łatw o, zdaje się przeboli, jak 
liczne nawoływania go do porządku na posiedzeniach-. 
Gdy w Rzymie w czasie sesyj parlamentu gwałtowne 
wypowiadał mowy, dom jegc w C erriuera splądro­
wano doszczętnie. Gdy zeszłej niedzieli zjechał do 
Cervinera z zamiarem dłuższego wytchnienia tu po 
gorącej walce sejmowej, zastał drzwi i okna rezyden- 
cyi swojej na oścież pootwierane. W ewnątrz panował 
chaos nie do opisania. Nigdzie jednego zamku, jednej 
klamki, meble porozrzucane bezładnie, lustra , obrazy 
porozbijane i poniszczone, krzesła, kanapy odarta 
z obić. Z szaf, komód, biurek wyniesiono wszystko 
począwszy od klejnotów, do najmniej cennego drobia­
zgu, Im briani stratę oblicza na 50 .000  lirów. Niepo­
dobna nawet oznaczyć dnia, w którym dokonano k ra ­
dzieże, poseł bowiem od kilku miesięcy, baw ił po za 
domem; odjeżdżając do Rzym u, nikomu nad mieszka­
niem nie oddał dozoru. Po złodziejach nie zostało 
ani śladu.

P r o c e s  r o z w o d o w y  syna hr. Menabrea by­
łego posła włoskiego w Paryżu, rozpocznie się dnia 
3  czerwca w sądzie m ie jsk im , gdyż obwiniona o wia- 
rołomstwo hrabina Menabrea oświadczyła, iż stan jej 
zdrowia pozw ak jej uczestniczyć w rozprawach są-

d żw ig n ą ł bo m a ła tw y  zb y t sw ych płodów  i ró ­
w nież takow y dowóz tow arów , k tó ry ch  p o trze b u ­
je . P rz e m y s ł k ra jow y  się  rozw inął, bo zasobny  
ro ln ik  konsum uje  w yroby rze m io sła . W  k ra jt. 
n a s ta ł  dobrobyt, ja k ieg o  dotąd  n ie było.

A to w szystko  owoc m ej p o lity k i ta ry fo ­
w e j ! r— N ie d łu g p  je d n a k  trw a ła  m oja uciecha . 
R ozpraw a budżetow a pr oprow adzona w parła.- 
m encie , z im n ą  w odą m n ie  o b la ła !  K olej sk a rb o ­
w a, w ykazała  bow iem  ogrom ny n iedobór, gdyż 
p rzew oziła  w ielk ie m asy  za połow ę te j ceny, co 
ją  p rzew óz k o sz to w a ł!

D eficyt trze b a  kon ieczn ie  pokryć, bo rząd 
żad n ą  m ia rą  d o k ładać  n ie  m oże do ko le i, k tó ry ch  
k a p i ta ł zak ładow y n ie  został je szcze  um orzonym . 
Pokrywanie deficytu z kasy sk arb o w ej, byłoby 
faworyzowaniem je d n e j gałęz i p rze m y słu , ko ­
sz tem  ogółu.

Ł a tw o  bow iem  z ro z u m ie ć , że w sp ie ran ię  
szczegółow e, n ig d y  ogółow i n a  dobre  w yjść n ie  
m oże, bo ró w n a się  szczegółow em u uszkodzen iu  
n a  in n em  m ie jscu , gdy* n ik t  w szy s tk ich , kosztem  
w szystk ich  w sp ierać n ie  m oże.

M yśl, że rzą d  n ie  m ogąc dopuszczać n ad a l 
n iep roduk tyw nej p racy , będzie dąży ć  do p o d n ie ­
s ie n ia  ta ry fy  przew ozow ej, s ia n ę ła  w duszy m o­
je j w p rze raża jące j ja sk ra w o śc i. —  S ta ło  się 
w reszc ie , co się s ta ć  m u s ia ło ! T ary fę  p rzew ozo­
wą podn iesiono  —  p o lity k a  dążenia do b ezw zg lę ­
d nego  zn iż a n ia  ta ry fy , zrobiło  o k ru tn e  fiasko !

P rz y sze d łem  do p rze k o n an ia , że ta n ia  ta ry ­
fa n ie  zaw sze być m usi do b rą  ta ry fą . Ź e więc 
celem  po lityk i ta ry fow ej n ie  pow inno  być d ąż e ­
n ie do bezw zg lędnego  zn iżen ia ceny  przew ozu . 
R acze j zajm ow ać się  ona po w in n a , p rze p ro w a­
d zan iem  zm ian  w cenach  p rzew ozu  w tak i spo ­
sób i w ta k ich  chw ilach , aby  zm ian y  te  ogółow i 
w ychodziły  n a  dobre. G . , -



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 28 maja •Ti?.

dowych osobiście. Przyjacielem domu hrabiny był 
niejaki pan Orzeszko, młody trzydziestoletni człowiek, 
który długi czas nam aw iał zwiedzionego męża, by nie 
rozgłaszał tej sprawy publicznie i zatarł ją  Przed 
światem. Aie hr. Menabrea pragnął właśnie rozgłosu, 
od wielu la t bowiem postanowił rozmieść się z żoną, 
by zaślubić następnie swą bardzo piękną podobno, 
knzynkę, hrabiankę R ichetta di V al Goria.

Ś m ie r ć  o d  p l o m n a .  Przed kilkoma dniam i 
we F ran c ji, oddział artylerzystów, złożony z 19 lu ­
dzi, wyruszył do poligonu. W  tem zaozął padać 
deszcz. Żołnierze postępująoy dotyobozas krokiem zwy- 
oząjnym, puścili się biegiem. Nagle rozległ się silny 
grzmot, padł piorun i cały oddział ogłuszony, runął 
na siemię. Po kilku minutach trzy pierwsze szeregi 
podniosły się, ale czterech żołnierzy pozostało na zie­
mi bez przytomności. Podniesiono ich i odwieziono do 
szpitala. Trzech z nieb po niejakim czasie uratow a­
no, czwarty, mający głowę i piersi opalone, ocalony 
być nie m ógł.

Z b r n k n .  Aresztowano służące Stanisławę 
Iw asiuk, która popełniła kradzież na szkodę W. 
Schalla. ’ N a inspekcji policyjnej okazało się, że Iw a­
siuk m iała książkę służbową s fa łsz o w a n ą  K siążka ta 
opiewała pierwotnie na nazwisko F eliasa Morskiego.

Mojżesza Kolingera i Izaaka K larfelda areszto­
w ała policja za nakłanianie do kradzieży 10-letniego 
Józia H iigla, który gwoździem otwierał komodę, krad ł 
J c u  pieniądze i dzielił sią niemi z Kolingerem i
Klarfeldem.

Zaciętą walkę "toczył K »r °l K . z ajentem po- 
lioyjnym T e rleck im  w restauracyi przy ulicy Łycza­
kowskie; A w anturnika nie zdołano aresztować.

'tib  s to w a r z y s z e ń .  Posiedzenie naukowe Se- 
kcyi lwowskiej Towarzystwa lekarzy galic. odbędzie 
s ię  w sobotę dnia 2 8  b. m. o godzinie 6 wieczorem.

Niewypłacalność. W iedeński Creditorenve- 
rein ogłasza niewypłacalność Chany Dische w Sam ­
borze, Jonasza Pelm anna w Krakowie i I . H . Grob- 
tuoha w Tarnowie.

Zmarli. W  Gródku zm arł H enryk Floręcki, 
radca sądu krajowego i sędzia powiatowy, przeży­
wszy l*t 70 - , _  , . .

W  Mnikowie zm arł Karol Wolny, nauczyciel,
przeżywszy lat 37. . . .

A ugust Skultćty, najlepszy patryota słowacki 
sm arł dnia 21 b. m. Kraskowie, w komitacie Gomor.

S ta n  p o w ie t r a a  Obie doby ubiegłe były 
całkiem pogodne.

Barom etr opada.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo­

rza było dziś o 12 godzinie w południe 768 mm.
Prognoza na dobę dnia 28. moja r. b. (od 

północy do północy). W iatr będzie 00 do kierunku 
południowy, 00 do siły słaby (1 -  2), średnia tem peratura 
doby pozostanie około + 1 6  C., niebo będzie prawie 
ezyste, a względna wilgotność powietrza około65 
Opadu nie będzie, pogoda.

J u t r o , dnia 29. m a ja : św. P . M aksyma.- 
św. Andrenika.

— A k a d e m i a  U m i e j ę t n o ś c i  w K rakow ie s 
ogłasza niniejszem konkurs na stypendyum im. Śnia- j 
deckich z fundaoyi ś. p. Seweryna Gałęzowskiego, w 1 
kwocie 5 .000 franków. Celem powyższego stypendyum 
jest dopełnienie studyów naukowych za granicą ; we 
dług słów fnndatora „z celem tym łąozy się myśl, 
ażeby przy tej pomocy uniwersytety krajowe, na teraz 
krakow ski i lwowski, mogły mieć zapewniony zapas 
sił nauczycielskich, a w każdym razie kraj ludzi, 
mogących wpływać samodzielnie na postęp umieję 
tnośoi*. K andydat, mogący otrzymać to Btypendyum 
jeśli nie jest przy jakim kolwiek krajowym lub zagra 
nicznym uniwersytecie docentem lub asystentem, wi 
nien posiadać wyższy stopień naukowy i być znanym 
z gorliwej pracy w zawodzie, któremu pragnie się 
poświęcić, w każdym zaś razie wymagać się będzie 
od niego biegłości w języku polskim, ly m  razem o 
stypendyum powyższe mogą się ubiegać kandydaci, 
którzy poświęcają się naukom przyrodniczym lub ma­
tematycznym. Podania wnosić należy do Akademii 
Umiejętności w Krakowie po dzień 25. ozerwca 1892 
r. i dołączyć do nich następują-e załączniki: 1) Do 
wody, że kandydat według warunków, powyżej okre­
ślonych, może ubiegać się o powyższe stypendyum ; 
jeżeli zaś jest docentem, powinien wykazać, co dotych­
czas w ykładał i ilu m iał słuchaczy. 2) Prace nau­
kowe, drukiem ogłoszone, albo też i rękopiśmienne 
3) D okładny program studyów, które w ciągu roku 
zamierza odbywać. Stypendyum powyższe wypłaci 
kasa Akademii Umiejętności w dwóch równych ra ­
tach półrocznych, a mianowicie pierwszą ratę dn. 1. 
października 1892 roku, drugą zaś dn. 1. kwietnia 
1893 roku. W ypłata drogiej raty  zależeć będzie je ­
dnak od uchwały komitetu stypendyjnego, któremu 
stypendysta po upływ ie pierwszego półrocza złozy 
wyczerpujące sprawozdanie z odbytych studyów.

W K rakow ie dnia 24. maja 1892 r . Sekre­
tarz jeneralny : St. Smolka.

Kwatery dla Sokołów raczą  szan. oby­
w ate le  m . L w ow a zg łaszać  do k an celary i „S o ­
koła* codzien iiie  od 7 — 9 w ieczorem , lu b  do p. 
J u s ty n a  L a n g a  w Izb ie  adw okack ie j, (K aro la  
L udw ika  2), od 4 — 6 w ieczorem . A kadem icy  
zechcą zg łaszać  k w ate ry  d la  kolegów  w C zy te ln i 
akadem ick ie j (R y n ek  36), n a  ręce  T ad eu sza  W it-  
w ickiego. T am  też  akadem icy  z prow incyi m ogą 
ndaw ać się  o m ieszkan ia .

Z  ć L z a - l a , -

That is the question...
...Odjął pędzel, rzucił raz jeszcze badaw- 

-czem okiem na swoje dzieło, cmoknął z głębo- 
kiem zadowoleniem i krzyknął:

—  S ta jn i  ,
W ielk i w aleczn ik  p ils k i na W ałach  h e t­

m a ń sk ic h  b y ł w m ig  cudow nie  iclony... A rty s ty ­
c z n a  metacya na  brono u d a ła  się  n a jd o sk o n ale j 1 
F id y a sz  n ieboszczyk  z truposzem  A pellesem  do 
w spółk i n ie  sp raw ilib y  się  g ład z ie j i w ykw in­
tn ie j !...

Zapraszam wszech w obec i każdego z 0- 
sobna, „P . T . publiczność i dzieci", (wszakże 
bez wojskowości), zapraszam niniejszem wszyst­
k ich  pod dawną „gubernię*: przyjdźcie i po- 
dziwiajdzie jako przyobleczon został dziwnie 
Imci Pan Ja b ło n o w sk i! ..

Kto był „inieyatorern* tej iście lwowskiej 
restauracyi, nie wiem, „śledzę za tem“, „wdra­
żam kroki wstępne* a „doprowadzony do rezulta­
tu" z pewnością nie omieszkam skonstatować!.. 
Tymczasem „rzecz rozchodzi się“ o coś in­
nego...

Oto praca ta ma być jakoby wynikiem obrad 
i postanowień komisyi „wysadzonej przez świe­
tną reprezentację m. Lw owa, celem godnego 
prayjęoia spodziewanych gości czeskich i przy­
ozdobienia świątecznego „stolicy4* na czas ich 
nadpełtwiańskiego pobytu!...

T ak  a n ie  in a c z e j!  O b ja śn ił m n ie  „w te m “ 
sam  a r ty s ta - re s ta u ra to r  i „ k o m p e te n tn y 44 pacho ­
łe k  m ie jsk i, k tó ry  c z y ta ł „odnośny  kaw ałek* ... 
T a jem n icza  za s ło n a  sp a d ła  p rzed  czasem  i dziś 
ju ż  z fak tem  -iczyć s ię  n a leży  ..

W obec tego  rodzi s ię  ty lko  p j t a n ;e ażali 
„ a rty s ty c zn a  m e t a c y a  n a  b r o  n c “ je s t  p o czą t­
k iem  d ług iego  szereg u  podobnych  u roczysto śc io ­
w ych  p rzygo tow ań  1 ro b ó t, czy też ic h  ostate- 
cznem  u w ień czen iem ? Z ryw a się dop iero  do czy ­
n u  „w y sad zo n a4*, lu b  na lau rów  pęku  spocząć 
ju ż  zam yśla  ? Ś w it to czy zm rok  sz lac h e tn y c h  
Usiłowań św ie tne j re p re z e n ta c ji , pob ratym com  
gw oli, n a  k tó re  ca łe  m iasto  za p o śred n ic tw em  
p ra sy  dzw oniło  i do tąd  je szcze  d z w o n iJ

Pożądanej a rychłej odpowiedzi wyczeku­
jąc... cieszmy sie p rzyn ajm n iej, iż Imc pan J a ­
błonowski jest już teraz tak cudownie „żelony*.

tc.

—  N a k ł a d e m  k o m i t e t u  wydawnictwa dzie­
łek ludowych wyszły świeżo dwie książeczki p. t. 
„Dwaj bracia* i „U praw a ziemniaków.* A utor pier­
wszej, redaktor wydawnictwa, p. Ju lian  Nowakow­
ski, opisał zaścianek szlachecki Cucyłowa, zamie­
szkały przez kilkadziesiąt rodzin drobnej szlachty i 
około stu włościan ruskich. Życie ich wzajemnie u- 
pływało w bratniej zgodzie, wspólnymi nawet siłami 
pobudowali cerkiew, w której każdy chw alił Boga 
wedle swego obrządku, mówili po polsku i rusku, a 
żadnej zawiści narodowej ani śnili. W  czasie tym 
zjawił się we wsi b rat wójta tamecznego Mateusza 
Kulesza, który wiedziouy za młodu żądzą majątku, 
wiele lat spędził na tułaczce, a doznawszy straszne­
go prześladowania przez rząd rosyjski, powrócił do 
swoich i w probtyoh a pouczających rozmowach opo­
wiada smutne losy braci naszych w zaborze rosyj­
skim. Autorem dziełka drugiego „Uprawa ziem nia­
ków," je s t p. Seweryn W iśniewski, krajowy nauczy­
ciel wędrowny rolnictwa, który jasno i przystępnie 0 - 
p isa ł sposób racjonalnej uprawy ziemniaków, zapo­
biegania ich zarazie. W skazówki tam zawarte są 
bardzo cenne, zwłaszcza, że oparte sa na licznych do­
świadczeniach.

Dział ekonomiczny.
—  Spraw ozdanie tygodniow e Izby handlowe, 

i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lw o­
wie od dnia 14 m aja do dnia 27 m aja b. r. b(* 
opłaty akcyzowej. Pszenica 9.40 do 9.65, żyto 
8.15 do 8.50, jęczmień browarny 7.25 do 7.40, ję­
czmień pastewny 6.35 do 6.75, owies 7.15 do 7.50, 
hreczka 9.50 do 11.— , kukurudza zeszłoroczna 6.50 
do 6.75, proso — .—  do — .— , groch do gotowania 
8.50 do 1 0 .— , groch pastewny 6.50 do 8.25, soczewi 
ca —  —  do — .— , fasola — do — , bobik 6.75 
do 7.25, wyka 5 . - -  do 6.25, koniczyna 5 0 .—  do 
70.— , koniczyna szwedzka — •—  do — •— , tymotka 
— .—  do — .— , anyż rosyjski 28 .—  do 29 .— .anyż 
p łask i 32 .—  do 33.— , km inek 20 .—  do 21.—  
rzepak zimowy 9.75 do 10.25, rzepak letni — , 
d° — • —, rzepik zimowy — .—  do — .— , rzepik le

Rada państwa.
(T e leg r. Gaz. N ar.)

nym

i m ie ck ich

•- B e l g r a d  -i. 27. maja. "rzejeżdżującego 
j przez Nisz, Nelid na powitali tamtejsi mie- 

Wiedeń, d. ‘27. maja. N a porządku dzień- j szkaócy adresem, w któryin po wyrazach nie
dzisiejszego posiedzenia stoi wniosek [ zgasłej wdzięczności dla Rosyi 1 cara Ale-

co do rozszerzenia ustawy o oc h r o -  ksandra Ir pond z i a n o : „Z otnehą pogląda- 
m e  r o b o t m k o w .  Wnioskodawca stawia dwa i . j i  8

1 my na cara Aleksandra III ,  prawosławnego
wszech Słowian opiekuna. W tobie, mości 
ambasadorze, czcimy godnego woli carskiej 
wykonawcę i szczerego przyjaciela narodu 
serbskiego*. Neiidow odpowiedział, że zawsze 

[ był przyjacielem Serbii, i że zawize o Ser­
bach, jako o braciach, najlepszą miał opinię.

    B u k a r e sz t  d. 27. maja. Na radzie
gabinetowej uchwalono wydalić Armeńczyka

Ostatnie Wiadomoici. Baccarata i trzech jego spólaikó' ,  jako ucze­
stników w przygotowywaniu wiadomych bomb 

K u ry  r P oznańsk i  donosi, że papież zam.a- j dynamitowych Rzecz nie dojrzała była na

['o no t i r  os t o°|Ps°k?m i : ' ks/pra- j tyl-0’ iżby ich wedle ustaw rumuńskich można
łata D o r s z e w s k i e g o  najstarszego a wnlcej  
zasłużonego radcę arcybiskupów p o z n a ń sk ic h ,1

1 pisywał artykuły do dzienników nie- <> regulacji Cisy — . Akcje Banku dl* krajów
koro n n y ch  219-25 Akcje B an k re re in u  117-25. 
Rosy sk i ru b e l pap ierow y 126‘50.

4*/io%  re n ta  w spólna 95.95 5%  re n ta
au s tr. pap ierow a 10U — . 4 %  ren ta  au s tr. złota

ż ą d a n ia : n ap rzó d , aby u s ta lić  dzienną p łacę  d la  
w yrobników  d z ie n n y c h ; pow tóre, by u tw orzono 
m ięszan e  in s p e k c je  ro bo tn icze  w ed ług  wzoru 
fran cu sk ieg o , w k tó rych  zarów no p*»ńs'wo, ja k  i 
ro bo tn icy  by liby  rep rez en to w an i. W  debacie nad 
tym  w niosk iem  b io rą  u d z ia ł: B s e r n r e n r t L e r  
i p.  G e s  s m a n n ,  k tó ry  p rzem aw ia za przy ję  
ciem  w niesku .

•— . R e n ta  4°/„ w ęg. zło ta  110-85. o3/- re n ta  
w ęg. pap ierow a 100 90. N apoleondory 9 4 9 7 2* 
M ark i n iem . 58 ‘52

był > p' d sąd oddać.
S o l in  d. 27- maja. Podpułkownik Di-

oraz ks. kan o n ik a  K r a u s a  z G niezna, Który j m itr  je w , b u łg a rs k i  r e p r e z e n ta n t  w ojskow y 
w tru d n y c h  w aru n k ac h  dyecezyą g n ie ź n ie ń sk ą  i y B e lg ra d z ie /z o s ta ł o d w o ła n y ; m ie jsc e  je g o
za rz ą d z a ł i w tedy  by ł zw ierzchn ik iem  sw ego dzi 
s ie jszego  a rc y p a s te rz a . P r a ł a t a m i  d o m o w y ­
m i  zaś m ia n o w a ł: ks. proboszcza dr. J a ż d ż e w ­
s k i e g o .  znanego  pow szechn ie obrońcy p raw  n a ­
szych na a re n ie  p a r la m e n ta rn e j, k tó ry  św ieci 
go rliw o śc ią  p a s te rsk ą , a te raz  tak p ięk n ie  r e ­
s ta u ru je  s ta ro ż y tn ą  średzką  ko leg ia tę , i ks. dzie­
k an a  A lfreda P o n i ń s k i e g o  z K ościelca, z n a ­
nego  zaszczy tn ie  z w ielk ieh  cn ó t i p rac  k a p ła ń ­
skich . Ze św ieck ich  obyw ateli w ielkopolskich  j 
zaszczyc ił pap ież członka Izb y  panów i posła  
). Jó z e fa  K o ś c i e l s k i e g o  wielkim  krzyżem  

w stęgą  o rderu  G rzego rza , a p. d r. R om ana 
£ o m i e r o w s k i e g o  i S te fan a  C e g i e l s k i e ­
go m ian o w ał sw oim i rzeczyw istym i ta jnym i szam - 
le lan am i dom ow ym i di cappa e spada.

tni -.—  do — l ni anka 8 .— do 8 .25. n a s ię

Teatr, literatura i muzyka-
_  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dziś w

piątek w teatrze letnim z powodu słobości pani Ci­
chockiej zamiast zapowiedzianej „protekcyi dam* da­
ną będzie komedya w 3 aktach W iktoryna Sardou 
p. t. „Nasi poczciwi w ieśn iac y . __ Ju tr0  w sobot§
„Uriel Akosta* tragedya w pięciu aktach Gutzkowa. 
P ierw szy gościnny występ pana Józefa K otarbińskie­
go, artysty teatrów warszawskich.

—  „ M a r s z  S o k o ł ó w  polskich na Bukowi­
nie*, ułożony na śpiew solowy i fortepian —  Bt owa 
K . Kołakowskiego, muzyka Ottona Mieczysława Ż u­
kowskiego, wyszedł właśnie z pod prasy i znajduje 
się już na pułkaoh księgarskich. Cena egzemplarza 
80 ot.

nie lniane 10.75 do 11.— , nasienie konopne— .—  do 
— .— , chmiel 107 .—  do 116.— , nafta zw ykła — . 
do — .— , nafta salonowa — do — .—*, Spirytus 
10.000 Lterpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumoyjnym 51.15 do 51.50.

Koło polskie.
(Telegram Oaz. Nar.)

Wiedeń d. 27. m aja . N a w ezorajszem  po 
s ied zen iu  w yznaczyło  Koło do kom isyi w alutow ej 
p o s łó w : J a w o r s k i e g o ,  dr.  K o z ł o w ­
s k i e g o ,  hr .  P  i n i ń s k i e g  o , dr .  R u- 
t  o w 8 k i e g  o,  dr .  R a p o p o r t a ,  dr .  W  e i- 
£  1 f  t S z c z e p a n o w s k i e g o ,  K r a i ń -  
8 k i e g  o i D aw ida A b r a h a m o w i  c z a ,  —  
je d n o  m ie jsce  odstąp iono  k lubow i ru sk iem u .

K oło za jm ow ało  się  w czoraj także  sp raw ą 
c o f n i ę c i a  z n i ż k i  k o l e j o w e j  d l a  
u c z e s t n i k ó w  z j a z d u  . S o k o ł ó w 8 
w  e L  w o w i e. P o se ł Sokołow ski d o m ag a ł się 
w y sła n ia  depu tacy i do h r . Taaffego, k tó raby  w y­
ro b iła  u d z ie le n ie  zn iże n ia  kolejow ego, a gdyby  się 
to n ie  udało , żą d a ł w nies ien ia  w Izb ie  odpow iedniej 
in te rp e la c ji .  W  dyskusy i w zięli u d z ia ł L ew akow - 
ski, P opow ski, W eige l, R u tow sk i, A braham ow icz  
D aw id , C hrzan o w sk i 1 B yk . Z k ilku  s tro n  pod­
n iesiono , że n ie p rz y c h y ln e  to  s tan o w isk o  rzą d u  
w sp raw ie  zjazdu  „Sokołów 14, p o w sta ło  z tąd , że 
zachodzi obaw a, aby Czesi nie u rządzili w e L w o­
w ie d em o n stracy i p a n s la w 's ty c z n e j, albo też n a ­
w et w p ro s t rusofilsk ie j. (G dy  ty lko  w ieść o co­
fnięciu  zn iżen ia  cen ja zd y  k o le ją  rozeszła  się  — 
pow iedzie liśm y , że obaw y rządu  są  n ie u za sad n io ­
ne , bo je ś li gdzie , to  u n as  nie m a podatuego  
g ru n tu  do podobnych  m a n ife s ta cy j. P rzyp . Red.). 
W  końcu u ch w a liło  Koło w ysłać  w tej sp raw ie  
dep u tacy ę  do h r. Taaffego, w sk ład  k tó re j w eszli 
pp . A braham ow icz, Ja w o rsk i i d r. Sokołow ski. 
G dyby depn taeya  sp o tk a ła  się z odm ow ą, Koło 
po lsk ie n a rad z i się je szcze  czy n ie  należy  w nieść 
iu te rp e lacy i w pe łne j izbie.

W  dalszym  c iągn  re fe ro w a ł p. P ł a ż e k ,  
im ien iem  kom isy i K o ła, o p ro jekc ie  u s taw y  bu- 
dow n iczej. Z d an iem  sp raw ozdaw cy , u s ta w a  p ro - 
ek to w an a  je s t  n ie  do p rz y ję c ia , a postanow ien ia  

o kw alifikacyach , ja k ie  m a ją  być w ym agane  do 
w ykonyw ania  p rzem y słu  budow niczego , są  tego 
rodza ju , że w pom nie jszych  m ia s ta c h  G alicy i 
byłyby n iew ykona lne . P o  d łu ższe j dyskusy i n ie  
iow zięto w praw dzie  żad n ej stanow czej uchw ały , 
m nuje ato li u w iększości K oła zdan ie , że należy  
jro je k t p rzek azać  kom isyi p rzem ysłow ej.

W końcu  ks. d r . K opycińsk i p o s ta w ił w n io ­
sek m otyw ow any przeciw  podw yższeniu  ta ry f  
coleiowych i za zn iesien iem  up rzyw ile jow anych  
a ry f  tran s ito w y ch  d la zboża rosy jsk iego .

W iener Ztg. og łasza  obw ieszczenie m i n i ­
s te rs tw a  h an d lu  w sp raw ie  u rządzen ia p r z y b o ­
c z n e j  r a d y  c ł o  w ej  ( Zollbcirathes). W ed le  
s ta tu tu , dołączonego  do tego  obw ieszczenia, za­
daniem  cłowej rady  p rzybocznej je s t  d aw an ie  
opinii o sp o rn y ch  w y padkach  przy w ym ierzan iu  
irzoz c. k. u rzędy  cłow e należvtości ełowych. 
la d a  ta  sk ład a  się  z przew odniczącego  i 52 

członków . P rzew odniczącym  je s t  m in is te r  h an d lu , 
ctórego m iejsce może za jąć  je d e n  z dw óch za 
stępców  w yznaczonych  p rzez  m in istra  h an d lu  : 
g ro n a  nrzędników  m in is te rs tw a  hand lu . M in is te r  
la n d lu  m ia n u je  18 s ta ły c h  członków  i 34 na 

propozycyę Izb  hand low ych  i p rzem ysłow ych  na 
irze c ią g  la t trzech .

Do s ta ły c h  członków  n a le ż ą : 1) dwa j  za
m ianow an i p rzez m in is tra  h a n d lu  p rzed staw i 
ciele  m in is te rs tw a  h an d lu  i dw aj zam ian o w an i 
trzez  m in is tra  skarbu  p rzed staw ic ie le  m in is te r  

s tw a  sk a rb u , ew en tu a ln ie  zarządu  cłow ego, lub 
ich z a s tę p c y ; 2) po sześć osobistości, w ybranych  
)rzez m in is tró w  handlu  1 skarbu  i dw ie w yzna 
zone p rzez  m in is fra  ro ln ic tw a.

N a propozycyę Izb  hand low ych  mi anuj e  
m in is te r  h a n d lu  zw łaszcza n a  propozycyę Izb  

and low ych  i p rzem ysłow ych w W iedniu , P ra ­
dze, L ib erecu , B e rn ie  i’ T ry eśe ie  po 2. razem  10 
członków , a na propozycyę Izb handlo- o -p rze- 
m ysłow ych  w O hebie, B udziejow icach , P ilzn ie  
O łom uńcu , O paw ie, K r a k o w i e ,  B r o d a c h  
L w o w i e ,  C zern iow cach , F e ld k irc h , In sb ru k u  
S alcb u rg u , L in c u , G racu, L eoben , Celow cu, Go- 
rycy i, L u b la n ie , B ożen, R over-do, R ovigno, Za- 
d a rz e , S p lic ie  i D obrow niku  po je d n y m  członku  
razem  24 członków .

R adę cłow ą zw ołuje w edle p o trzeby  m in i­
s te r  h an d lu . O brady  je j,  n iem n ie j o b rad y  jej ko- 
m isy j n ie  sa publiczne. C złonek  rady  cłowej m a 
p raw o  n a  czas trw an ia  sw ych funkcy j p rzyb rać  
ty tu ł „C złonek przyboczuej rad y  c ło w e j \  F u n k - 
cye jego  są honorow e, z którem i nie je s t  p o łą ­
czone żadne  w ynagrodzen ie . C złonkom , zam ie­
szkałym  po za W ie d n ie m , p rzy s ł' g u je  praw o 
w olnej ja z d y  i zw ro t kosztów  podróży.

P rzy b o czn a  ra d a  cłow a m a się zebrać, jak  
donosi Presse, już  d. 20 czerw ca.

D onoszą z K o p e n h a g i: Ż to te  w esele k ró ­
le s tw a  d u ń sk ic h  odbyło  się z w ielk iem i uroczy­
stośc iam i. S ły ch a ć , że ca r u d a  się  we w torek  do 
Kie! (w o jen n y  p o rt niem iecki n a  B ałtyku).

T s ls g n v  J f f i t ?  Narofiowei."
K r a k ó w  d. 28. maja. R a d a  n a d ­

z o r c z a  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  
n b e z p i e c z e ń ,  uchwaliła ewenln Iną s p r z e ­
d a ż  d ó b r  p o d h a j e c k i c h  pod "arnnkanii, 
t akie prezydyum i dyrekeya uznają za ko­
rzystne dla działu życiowego.

C zern low ce d. 27. maja. Hr. Pace 
wyjeżdża dopiero jutro.

W ied eń  dnia 27.- maja. Jak  na pewne 
słychać, rząd nie cofnie sit ego zakazu co do 
zniżenia cen jazdy kolejowej dla „Sok łótt“ 
czeskich. Hr. Taaffe ma się stanowczo sprze­
ciwiać cofnięciu tego zakazu. Mlod* czesi za­
mierzają w tej 6prawie temi dniami wnieść 
nterpelacyę.

W ied eń , dnia 27. maja. Dowiaduję 
się, że teren manewrów sierpuiowych w Ga- 
'icyi został o tyle zmieniony, iż główne ma­
newry odbędą się w okol cy Narola a kwa­
tera cesarska będzie w Wielkich Oczach.

W ied eń , dnia 27- maja. R a d a  k o ­
l e j o w a  o d r z u c i ł a  p r o j e k t  p o d w y ż ­
s z e n i a  t a r y f  29 g ł o s a m i  p r z e -  
c i w 27.

W ied eń  dnia 27- maja. Jak  się do­
wiaduję, rząd zamierza udzielić c z e s k i m  
S o k o ł o m  z n i ż e n i e  c e n  jazdy na ju ­
bileusz do Lwowa, ale tylko ua kolejach ga­
licyjskich.

B e l g r a d  d. 27. maja. Podpułkownik 
bułgarski Mach został pod Pirotem areszto­
wany za fotografowanie tamtejszych fortyfi- 
kacyj. Rysunki jego i fotografie zabrauo a 
samego wolno puszczono. Mach oświadczył, że 
jes t  korespondentem londyńskiego Słandarda. 
Jako były oficer niemiecki, wstąpił do wojska 
bułgarskiego jeszcze za czasów Battenber-

| tamże zajmie podpułkownik Iwanow.
iie r n  d. 27. maja. Rząd szwajcarski 

zatwierdził projekt co do środków ubezpie­
czających w ruchu kolejowym. Wedle obli­
czenia rady zawiadowcz-j banku związkowego, 
s tra ta  tego banku w kapitale, (wsKutek mal- 
wersacyj Scbenka), wynosi ogółem 6,757.000 
franków.

Bern, d. 27. maja. W szwajcarskich 
kołach roiuiczych i przemysłowych, wzmaga 
się coraz bardziej oburzenie przeciw Francyi, 
ponieważ mimo obietnic w niczem zgoła nie 
zniżyła swojej minimalnej taryfy cłowej 
wobec Szwajearyi. W parlamencie szwajcar-! 
skim sprawa ta niezawodnie poruszoną zosta­
nie. Pisma szwajcarskie żądają, aby do Frau 
cyi zast so ano ta ry fę  generalną.

R a y m ,  d. 27. maja. Przybyć ma tu 
taj ambasador Nigra z Wiednia dla rozmó 
wieuia się z uowym ministrem spraw zagr., 
Briuem.

W gmachu sądu kasacyjnego w Neapolu 
pekla bomba, ale szkody żadnej nie wyrzą
dziła.

G enua d. 27. maja. Mimo ukrywania 
dyrekcyi szulerui w Monte Carlo, dostała się 
tutaj wiadomość, że uiejaki James Wellbregg, 
Niemiec z Ameryki, odebrał sobie tamże ży­
cie wystrzałem z rewolweru, przegrawszy 
800 000 franków w ruletę. Młody ten 32 le­
tni człowiek objeżdżał Europę dla rozrywki. 
Trupa w nocy w największej tajemnicy po­
grzebano.

L ondyn d. 27. maja. Izba posłów 
295 głosami prz-ci v 88 przyjęła w drogiem 
czytaniu zmia ,ę ordyuacyi wyborczej, stano- 
"iacą, że już trzymiesięczny pobyt w okręgu 

yborczyin uprawnia do głosowania w tym 
okręgu.

Z okazyi 73 urodzin królowej, został 
jej wnnk, syn ks. Walii Jerzy mianowany 
księciem York (w Anglii), hrabią Inverness 
(w Szkecyi) i baronem Killarney (w Irlaudyi) 
Sir Erelyn Baring otrzymał godność para.

L o n d y n  d. 27. maja. Do Tim esa  do- 
n szą z Teheranu, w Persyi, że wybuchła 
tam cholera epidem czuie. Wcz«.roj zachoro­
wało na « !ą 13 osób.

P e /e r sb n r g , d. 27. maja. Wyszne- 
gradzki wróci tutaj 5. czerwca. Prezos ko­
mitetu miuistrów BuDge, w y jad z ie  za granicę 
dla poratowania zdrowia.

P e te r sb u r g  d. 27. maja. Natł>k lu­
dzi w Włodzimierzu Wołyńskiem jest tak 
wielki, że tłumy nocują na pulu, bo nie uia 
miejsca w miasteczku. W sobotę p r z y b y ł  
do W ł o d z i m i e r z a  sam naczelny proku­
rator najświętszego synodu p. P  o b i e d 0- 
n o s c e w.

L izbono d. 27. maja. Na całym ob 
szarze Kil imane (kolonia portugalska na po 
udni w o ws"h duiem wybrzeżu Afryki) wre 

powstanie krajowców; miasto Kilimane za­
grożone. Kapitan d’Audruda wyruszył tam 

wojskiem i 2 łodziami kauouierskiemi. 
Skarb p u s ty ; wiele firm francuskich straci 
wszystko.

B u en o s A y r e s  dnia 27. maja. Par 
arnent argentyński został otwarty. W me- 

sażu swoim podnosi prezydent polepszenie 
finansowej sytuaeyi kraju, które dzięki pod­
noszeniu się di ch 'dów a umniejszeniu wyda 
ków dal-j postępować będzie. Zarazem zapo­

wiada przedł zenie projekt ustawy, dotyczącej 
wzmocnienia władzy rządowej.

W a sz y n g to n  d. 27. maja. Senat
uchwalił 28 głosami przeci-. 20 gksorn, 0- 
tworzyć rozprawę nad projektem nstawy, 
wniesionym przez Stewarta, a orzekającym 
wolność wybijania monet złotych i si

Departament stanu otrzymał urzędowe; 
zawiadomienie o zawarciu polegającego na 
wzajemności układn handlowego międiy 
Austro-W ęgrami a Unią północno - amery­
kańską.

P rzy jech a li do L w ow a
dnia 27. maja.

H otel Im peria l. M. hr. P iniński z Kor 
wiec, E . Abrahamowicz z Czeresz. S. Wiśniows. 
Derszada. J  W einer z Eger. E .  Wielowiejski z 
dola. J , Stanow ska z Bródek. W. Abrahamowie^ z 
Polany. S. Sękowski z W ojsławie. W . Piliński z 
Rzeszowa. W. W achał z Charkówki. J .  Bleicher z 
Duńkowic. J .  Mikntowski z Dobromiia. J .  Torosie- 
wicz z Sasowa. J .  Kosiński z Zamuliniec. L hr. 
Dębicki z Krakowa. K . P rager z W iednia. J .  My­
słowski z Wiwiacz.

Hotel Zorza. J .  Postruska z W ojniłowa. B. 
Zadurowicz z Wołczkowic. M. dr, Starzewski z K ra­
kowa. A. K uczulski z W arszawy. L . Bienenstock z 
Pesztu. W ł. Lipowski z Sambora. P . Andrejew z 
Odessy. L . Zimmermann z Radziwiłłowa.

Wiadomoći! glełdowt.
Lwłw doia 27. Maja (Z Izb j handlowej), 

t. Afcfjf aa tstsh? .

Ko ei Kalie. K®>!a Ludw. 300 sł. m. k. 
tfellij Lwii'iT-Ov>nł.-.Tasska pc JOO %,> „

płaca
213 -

tr*-.'
2 1 6 -

•244 — ‘>47 —
B*. ku hinateoŁieg* on 200 stOO i l  •*. n. 833 — 3 3 7 -
Hanbtt Cmi;71. s a J if .f is i .  st. ej. a . 2! 6.—

!!. sautawne 100 
Bjuilra hipoteca-iego galie. 5 %  las w 49

si.
k t 100 90 101 60

U/c «Jit. io°/# pi. 107-50 108 20
» .  „ 4 ' * In- w 5t S-t 9825 98 95

B an in  knd*we»’o * 1“  rr  57 Ir.f.s b 98 *i0 99 20
T»w»ra. kred. g»i. r:OŁ*.k. _ -__

* n „ 96 8 .) 97 50
* • - „ t ŁVi los. w 4 l ' 9 510 95-80

le>. r, ’ Ź  1 99-40 100-10
.  „ , 4e/. .»» w 5S lat 9470 95 40

Ul. biiety dhiin<4 na KMi 
(lal. Zakł. kred. włośó. w Ukw. (d. 6*\ )

e t
<°!o 58 — 60 —

.  „ M. 5»A> 2 ' : - % 53 - 65—
Ogóine?o rolniezo-kradjrt.iwegi Zakładu 

Galicji i Bukowin; w iikwidaeji <FL 
’M. w 15 lał . ' . V

dia

60-—

rv  Obligi *a 100 *ł
Indem i.uaejjne  g»!ie. 5%  m k . . . lt 4 50 -05 20
Gaiio. fu n d u n a  propinaeyjncgo 4°/„ 93 70 94-4-1
Buków, fu n d u sir propina iyjnogp 5®/, leO 50 101 20
Kom. banku Lajow ego 5 %  w a l .  eo>. 1(0 — loO.O

„ „ n f 11. em. . 101- 10170
?*Z)f T.k» krajowa 1 reku 1S73 6°/, w. a. 104 50 — -

s rek:; 1883 4 :,.%  . 97*6o 98-30
.  4% 91— 91-70

VI Mi- «fy
Dukat c e s a r s k i ........................................................ -'6 0  *h70
N&pnloondor............................  .......................9 45 5o
Fółim perjał r o s y j s k i .............................................9 70
Kubel rosyjski srebrny ...........................................  j■ j>o
Kubel rosyjski p a p i s r s w y ............................................. /» 1 ‘
100 starek niemieckich  .........................F8 30 58.90

K om itet ratunkow y w M aryam polu dla
pogorzelców Wołczkowa (12 października 1891) otrzy­
mał ua rzecz tychże następne d a tk i: W ydział kraj. 
we Lwowie 220 zł. W ydział pow. w Stanisławowie 
500 zł i chleba 800 boch. wart. 80 zł. Cieński z 
Wodnik zboża 6 korc. kartofli 10 koro. drzewa opał. 
150 zł. Cywiński z Delejowa drzewa budnlc. i paszy 
wart. 40 zł. Czuczawa z Pietrycza 5 zł. Czerniawski 
3 zł. Dyr. Ka6y oszczędn. w Stanisławowie 50 zł. 
Ks. Gąsiorowski ze składek w Konkolmkacb 12 zł. 
Gadomski 10 zł. H r. Husarzewski z Chomiakówki 
100 zł. Ks. H ałajczuka z Mikuliczyna 1 zł. 3 0 ct. 
Ks Jankiew icz drzewo budnlc. wart. 50 zł. -fiTnse- 
ezunowicz ze składek 25 zł. K ahnusa chleba 125 
boch. wart. 12 zł. 50 ct. K s. E . Lubomirski 15 zł. 
Mysłowski 4 zł Machiniewicz 1 zł. Ks. Majewski 
20 zł. Pieńczykowski drzewa budulc. w art 70 zł. 
H r. O. Potocki 50 zł. H r. E  Potocki 50 zł. H r. 
N. Potocki 30 zł. H r. K . Potocki 10  zł. Pasakas z 
Kołodziejówski 5 zł. Ks. Paszkowski ze składek w 
Baryszu 11 zł. 40 ct. A. Ł . :e  S tin islaw ow a 1 zł. 
Ks. S trutyński ze składek w Jannicy  16 zł. Obszar 
dwoiski St Stanisław a 5 zł. Adam W alc pasza 
w art 80 zł. i ze składek 4 zł. 50 ct. Gmina Rad- 
cze 50 zł. Gmin. powiatu Stanisławów 119 zł. 93 ct 
i zboża 112 korc. wart. 900 zł. Gmin pow. Bobo- 
lodczany 43 zł. 66 ct. Gmiu. pow. Podhajce 104 zł. 
291/s ct. Gmin. pow. K ałusz 81 z ł. 44 ct. Gmin. 
pow. Nadworna 68 zł. Gmin. jow . T łum acz 101 zł. 
' / i  ot. Zgrom. Sió tr M iłosierdzia w Maryampolu 
zboża 10 korc., paszy i drzewa budulc. wart. 235 zł. 
Ze składek w kościele miejscowym 20 zł. 79 ct. Ze 
składek w cerkwi miejscowej 7 zł. 17 ct. Razem 
3.362 zł. 99 ct.

W imienin nieszczęśliwych pogorzelców składa 
komitet niniejszem szczerą podziękę W szystkim Ofia­
rodawcom za tak 6zczodrą i wspaniałomyślną pomoc, 
szczególniej W ys. Wiedzom autonomicznym i 1 
Starostwu w Stanisławowie za łaskaw e popar 
pośrddniczeuie w zbieraniu składek.

E s. F erdynand M ajew ski 
proboszcz obrz. łać.

Dr. A ndrzej L orentsk i
przybyw a w czerw cu br.

d o  K r y n i c y .
669

F u n d a c y a  im . A. M ic k ie w ic z a . W dru­
giej połowie kwietniu i * początku ra maja złozyli : 

-  Prof. J .  Wójcik z gimn. m c m .  we Lwowie z ł .̂ prof. 
re b rn y c h . Z. Morawski od grona gi.nn tarnowskiego 9 złr. 60 

- 1 ct prof Janelli od grona szkoły realnej we Lwo­
wie 3 złr.. prof. M. Krynicki od grona gimn. Sam­
borskiego 3 złr. 65 ct., prof. J .  Pawlica od grona 
gimn. I I I .  w Krakowie 2 złr. 65 ct., prof. St. Rze­
piński od grona gimn. wadowickiego 1 złr 50 ct., 
prof. F r  Zych od członków grona drohobyckiego 7 
złr. 90 ct., grono gimn. Franciszka Józefa we Lwo- 

W ie d e ń  dn ia  27 m a ja  godzina 2 m in . —  j wie 3 złr. 20 et., prof. Lorkiewicz od członków szko- 
po po łudn iu . A kcje k redy tow e 3 1 9 — - A kcje u l - ; |y  realnej i od k.lku członków gimn. stanisławow- 
pe isk ie  T ow arz . gó rn iczego  64‘40 A kcje w -  . skiego 4 złr. 70 ct., prof. Lorkiew icz: ozysty dochód 
rrierskie B anku  kredytow ego 362-50. A kcje  B anku , z odczytów, urządzonych głównie za staraniem prof. 
łn g lo -a u s tr ja c k ie g o  152-50. A kcje D nionbanbu  , B ryły 45 złr 55 ct., dyr. Żułkiewicz od grona 
2 4 7 ‘50 A kcie kolei K aro la L udw ika • j gimn. bocheńskiego za kwiecień i maj 5 złr. 10 ct.,
A kcje kolei P ó łnocne j 289-50. A kcje koiei Po v -  j prof. dr_ x . Garlicki od grona gimn. brzeżańskiego 3 

— ' v 8'

stw ow ej 299 75. A kcje kolei D w °w 8ko-C zernio- j Qgół wkładek

dniow ej ^ o m b a r d y )  8 7 ‘75. \ ? r. 45 ct., prof. P. P a/y lak  od grona gimn IV . w~e
fó ldzkiej (losy  tu reck ie) — —  r Lwowie 3 z łr - 60 ct.
stw ow ei 299 75. A kcje kolei L w ow 8ko-o  n j Qgół wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 

S E j  245*50. * M .  * A a £ S S ^ S 3 K : 2786 ?8 * .W Ć - “  L 0 .J , koman*lno w iedeńsk ie  , . . . ------------------------
158-75. A kcje Tow . turackiego za rząd u  ty to n iu ,  w  im ieniu w ydziału: J ó z e f  Czern<.cki
1 7 7 - - .  G alie, oblig- indem n. 105-25. A koje ko le i j 
pó łnocno -zachod . ( l i t  B. E lb e th a l)  289 75. Losy

We Lwowie dnia 14. maja 1892.
J ó z e f  Cs 

ul. Chorążczyzny 1. 12. a.
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D R O B N E  O G ŁO SZENIA
po ten c ie  od wyrazu.

MA S Z Y N IS T A  mechanik do narzędzi go­
spodarczych , pracuje w tym zawodzie 

lat 10, żonaty, w sile wieku , świadectwa 
chlubne, posadę może objąć w każdym cza­
sie- Zgłoszenia pod adresem : W . Lauro-; 
s iew iez, ul. -Łyczakowska 1. 4'i, Lwów.

Międzynarodowa MUZYCZNA i TE A TR A LN A  1 v  S TA W  A  Wiedeń 1892
S S U H f i i  Od 7. maja do 9 października. Rotunda w Praterze codziennie koncert^

W y s ta w a  fa ch o w a . W y s ta w a  p rzem ysk a sp e c y a ln e g o . W ie lk i p a rk  w y s ta w o w y .
S tary  W iedeń. — P au oram y. — T ea tr  c ien iów  i t p . ____________  3509

PSZ C Z E L A R Z  rutynowany, z wieloletnią, 
praktyką, prowadzi ramową pasiekę we­

dług  najnowszej metody, dla* zysku może' 
przy tem i inne odpowiednie zajęcie objąć 
w wolnych chwilach, kawaler, posadę objąć; 
może w każdym czasie. Zgłoszenia podj 
adresem : W. Laurosiew icz, Lwów, ul. Ły 
ezakowska 1. 43. 330

Carbolineum 3515

PR A K T Y C Z N O Ś Ć ! N ow ość! Trwałość ! 
Story bez sznurów, system i patent ame­

rykański. Skład  na całą Galicyr w fabryce 
stór i żaluzyj J . Christofa, we Lwowie, ul. 
Jabłonowskich 1. 9. 338

najlepszy i znany środek przeciw grzybowi, 
do napuszczania drzewa budowlanego i t. p.

100 k ilo  z ł r .  14 
poleca i dostarcza : P ierw sze polskie przed­

siębiorstwo wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
W ie d e ń ,  I . ,  G is e la s tra s s e  1. 

Proszę żądać cennik ilustrow any, który 
wysyłam gratis i franco.

U c z e ń
potrzebny do hand lu  w in i de­

likatesów  E dm unda K lim ka 
w B rzeżanach. 3628

KASY
1 I1 Y S Ł U Ż O N Y  p o d o f i c e r  żandarmeryi| 
»»  poszukuje posady rachm istrza , m aga­

zyniera, lub też pomocnika rządcy. U prasza' 
adresować : M. H. Leszniów post. rest. 3261

WM O R S Z Y N IE  koło parku  zakładowe­
go, dom mieszkalny, pięć dużych p o ­

koi, z wolnej ręki do sprzedania. 319

stare i nowe sprzedaje 
85o5 najtaniej

E M I L  W E IN E R
Wien I., S a lz tho rgasse  4

FO T O M IN T A T U R Y  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

1N S E R A T Y  do w s z y s t k i c h  dzienników, 
w kraju  i za granicą przyjm uje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, K opernika 11. 300

SY N  A P IZ M Y  R I G i U O T
, M u s z t a r d a  w  A r k u s z a c h

Śro d ek  d o g o d n y ,  p e w n y , s i l n i e  o d p ro w a d z a ją c y  na zew ną trz
N IE Z B Ę D N Y  W KAŻDYM DOMU

Dla u n ik n ie n ia  fa łsze rs tw  w y m a g a ć  w ła sn o r ęc z n y  p o d p is "  
k o lo ru  c ze rw o n e g o  na  k a ż d e m  p u d e lk u  i na  a rkuszach .

Znajdu je  się ice w szystkich  aptenach.
S k ł a d  g ł ó w n y ; w  P a r y ż u ,  2 4 ,  A v e n u e  V i c t o r i a .

,3125

c E N T R .4 L N E  B IU R O  sp ra w u n k ó w  dla
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

A L B IN  S O L E C K I we Lwowie, ul. W a- 
\  łowa 1. 11, sprzedaje towary korzenne 
po cenach najum iarkowańszyeh. W ino, ko­
niak w doborowych gatunkach. L ikiery, ro- 
solisy i wódki z fabryki Romana hr. Po to­
ckiego w Łańcucie i z innych fabryk w sła­
wionych. Mąkę z m łyna parowego Heleny 
lir. Mierowej *w Kamioree Strum iłowej, po 
cenach fabrycznych. 304

OSOBA m łoda , w ykszta łcona, posiadająca 
język francusk i, angielski i niemiecki, 

mówiąca także po polsku , poszukuje um ie­
szczenia do młodej lub starszej osoby jako 
nauczycielka lub towarzyszka do podróży. 
Łaskawe zgłoszenia adresow ać: J . 0 . Ad-
m inistraeya G a ze ty  N arodow ej

R e lfe a  U r th e ll  
G r o s s e  E r fa lir u n g  

O r ig in a litS t  
T r e f fe n d e  S k iz z e n  

G ute I d e e n
•in d  f l l r  je d en  A n ze lg o r  
n o th w en d ig  r u r  E rre loh u n g  
von  E r fo lg .  W e r  o łx „e  V e r -  
stand in a er lr t  und s loh  lin— 
r e lfe n  und g le ich g ilt la en  
A gen ten  an vertrau t, w ir  ft  
se in  G eld  zum  F en a te r  h ln -  
aua. W i r  a Ind ae it 40 J a k *  
ren  Im  In aera ten -G eaeh A fte  
(h t t lg  und g lau ben  ob ige  
E igen aeh a ften  zu  besitzen . 
Ea łat unaer G esohaft, O r lg l-  
n a lo n tw iir fe  fftr  In aera te  zu 
m aehen und d ie  beaten, E r ­
fo lg  v e ra p rech en d en  B IS tte r  
herauazu flnden , w e . ba lb  j e -  
d e r  In a eren t a lch  In ae lnem  
e lgen en . w o h lve ra tan d en en  
In tereaae  ln  e ra te r  I  ln ie  an 
nna w en d en  ao llte  und laden  
w i r  zu r  C orreap on d en z m it 
Dna eln .
H a a s e n s te in  & V o g le r  

(Otto M aasa)
A n n o n o e n - B z p e d i t i e n

W ie n .  I . ,  W a U fia e h g a

R o z s y ł k a  3359

WODY SZCZAWNICKIEJ
z©  z d r o j ó w

Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryi
już  rozpoczętą zo s ta ła  i m ożna tak o w ą nabyw ać n a  zam ó­
w ien ia  u H e n ry k a  M atton iego  w W ied n iu , albo za p o śred n i­
ctw em  za k ła d u  zdrojow ego w Szczaw nicy, lub też  ze sk ład u  
M atton iego  u H. Z o e lln e ra  w S ta ry m  S ącz u , tak że  w K ra ­
kowie u K. W isz n ie w sk ie g o , ap te k a  .p o d  G w iazdą* , J .  
W en tz la  i J .  G o ldw assera  ; w T arn o w ie^u  N. T re u m a ; we 
L w ow ie u W ik to ra  G oldbaum a i E . M endrochow icza ; w W a r­
szaw ie u D ra T. H e in ric h a , H . K u ch a rzew sk ieg o , w ap tece 
sukces. K aro la  L ilp o p a  i Edw . T re u tle ra , i L . Z iem ińsk iego .

Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

3255

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. PINAUD

3 7 , B o u le v a rd d e  S trasb o u rg r, 3 7
P A R 1 S

M ydło Ix o ra  nietylko się zaleca 
wykw intnym  i trw ałym  zapachem  
ale nadto posiada szczęśliw ą w ła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzym ujem y, że m ydło to 
nie posiada rów nego sobie.

Państwo Tłumacz
ma na sprzedaż

kilkadziesiąt sztuk krów, jałownika i cieląt
c z y s t e j  r a s y  S z w y c .

Bliższej wiadomości u d z ie li: 3627

Główny Zarząd dóbr w Tłumaczu.

Galia Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

3088

ASYGNATY KASOWE
f i ,  U l Ł U n  K A S , W E

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

il o
a |o_______

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wsiyztkie zaś znajdujące aię w obiegu 4ł/i% Asygnaty kasowe i 90-dniowem wypo- 

wiedieniea oprocentowane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4% 
s SO-dniowjm terminem wypowiedzenia.

Lwów dnia 31 Stycznia 1890.
P n e d ru k u  n ie  p ła e im j. Dyrekcja.

i*juanca i uupowAeaziainy rea»zxor r i a t o n  K o s t e c k i .

_  - j - . - - m . w a v  n a  S z la sk u  a u s tr .  (E rn sd o r f )  Z a k ła d  liy d ro -
p a ty c z n y  i ż ę ty c z n y . U zd ro w isk o  k lim a ty c z n e .
Leczenie elektrycznością, masażem, żętycą i mle- 

kiem. Sezon od 1. maja do 30. września. L ekarz D r . E d m u n d  K o w a lsk i. 
Poczta, telegraf, staeya kolei żelaznej. — W yjaśnienia i broszury przesyła 

Inspekeya Z a k ła d u .____________________________________________________ 3439
- s a s B a a  m s "  * m '  * ■

j

8-konna lokomobila
z młocarnią

obecnie w użyciu ,  w dobrym stanie , jes t

za bardzo przystępną cenę do nabycia
B l i ż s z a  w ia d o m o ść  u 3600

Antoni Tabakar & Gaina w  Czerniowcach.
Ajencya i skład maszyn rolniczych  

z fabryki Claytona & Słmttlewortha we Wiedniu.

Ważne do przeczytania.
Dyrekcya Towarzystwa tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 

w  Korczynie obok K rosna
poleca P . T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto ln iane, jako t o : 

W A l ,  f  i  b iałe webowe, p łó tna  b iałe grubsze, p łó tna na p rześcieradła, pió-
| 1  l A f l l  f t  tn a  szare i półbieione, dreliszki szare i kolorow e, p łótna apreto- 
W T  J l l | i | | f l  wane, dym ki, ręczniki zwykłe ln iane i  adamaszkowe , kąpielowe, 

M .  obrusy ze serwetam i białe zwykłe i  adam aszkow e, obrusy koloro­
we ze serw etam i, fartuszki kolorowe ln ia n e , chustk i męskie i damskie b ia łe ,  ścierki 

itp . w zakres tkactwa wchodzące wyroby po umiarkowanych cenach.
Cennik wraz z próbkam i w ysyła się franco.

U prasza s ię  o d ok ład n e p o w y ż e j  ad resow an ie .
3623 Z głębokim  szacunkiem  D y r e l s o y a .

LUBIEN
ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZ ANYCH

w pobliżu Lwowa i stacrj kolejowych w Gródku i Szezercu położony, 
otwartym  zostaje d n ia  20. m a ja .

Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 et. od osoby. W ózkiem z Gródka 
po 40 et.

Lekarz zakładu: Dr. Z. Rieger, radca zdrowia. 3506
Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 

siarezano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elekŁyeznością i masażą (masser i 
masserka fachowo uzdolnieni).

N0W0ŚC111 P rzyrząd rozpylający wodę sia rozaną  do leczenia chorób 
nosa, g a rd ła  1 płuc, nlew yłączając gruźlicy. Kąpiele zim ne rzeczne. Pom ieszka­
nia z urządzeniem i pościelą (m aterace sprężynowe) w cenie od 50 ct. do 1 zł. 
20 ct. dziennie. Pew na liczba mieszkań do opalania W sezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w U l. od 20. sierpnia ceny o 20° 0 niższe. W  tymże czasie do­
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez starostwa potwier­
dzone. — Powóz zak ładow y po sta łych oenach na wszelkie jazdy — Obszerny, 
wzorowo utrzym any p a r k , eieniste świerkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na  żądanie D yrekc ja  za k ła d u .

' sou m ia n  m
Antoniego Gawłowskiego

n llc a  B a to r e g o  1. 14
poleca

Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne­
go gatunku, tak w ryzach jako tez na detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

po c e n ie  n a jta ń szej
oraz ró ine

prawybory do pisania i  rysowania.
Przyjmuje ztmówiania na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

Panowie
cierpiący na  osłabienie, powinni zażądać illustrow anej broszury traktującej 
o galwano-elektrycznym  aparacie  „R efecto r11, skonstruowanym  przez profe­
sora Voltę i patentowanym  we wszystkich krajach i odznaczonym złotemi 
medalam i. Jestto jedyny apara t skonstruowany i oparty na  podstawach n a ­
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro­
szurę z instiukcya rozsyła g ra tis  i franco w łaściciel p rzyw ileju : Th. Bier- 
m anns, W ien, 1 Schullerstrasse 18. (także pod literam i). 3107

I

I

T U T K I  CYGARETDWE
7. najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od złr. 1-20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

DO A M E R Y K I.
  3 1 3 9

K A R T Y  JA Z D Y
N ied er la n d zk o -A m ery k a ń sk ieg o

Towarzystwa żeglugi parowej
I .  K o lo y rra tr in g  9 . *M)®r W " l ł , ¥ b ' l ł , l t r  P rospek ta  i objaśnienia 

IY . W e y r in g e rg a s s e  7 a  *  ■  »  ■  M M M lw  > szybko i bezpłatnie.

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

;xxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxx?\
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

n a  w s z e c h św ia to w e j  w y s ta w ie  w  A n tw e rp ii
za niezrównane

Wyroly t m l m i  łoalitoie i Pirtaie.
A -n  t l i  a n  t l i ł  O Żaden a rty k u ł toaletowy nie może rywalizować 

I k l l l i l I 0 1 1 L l l l l » »  p 0(j Włgięćlem sku tku  i dobroci z A N TILK N TiLI.).
Środek ten  otrzym any z odświeżających substanoyj 
usuw a w krótkim  czasie piegi, plamy w ątreblane, 
blizny Itd., nadaje cerze  św ie tną  białość, ówleżeśo 
I de lika tność. —  Cena 2 rfr .

P i l l T i t n n  włosoni siwym i w ypłow iałym  po kilkakrotnem  użyciu 
X ł l i p i U I l  przywraca piękny kolor. PIL IPT O N  nie farbuje, lecz tylko 

odmładza włosy, k tó re  pod wpływem  tego znakomitego 
środka odzyskują pierw otną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 z łr. 50 et.

V f l l A T l t i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzym uje, cebulki włoso- 
O  C iU  U  wo wzmacnia i  do w ytw arzania i  porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 z łr. pó ł flakonu 1 złr. 60 et.

podhI s u W
nie zawiera żadnych m etalicznych przym ieszek, je s t to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjem nie p rzy lega  do twarzy, nadaje piękną, 
na tu ra lną  białość i  je s t nieoeenionym środkiem  do hygienioznego upię­

kszenia tw arzy.
Pudełko małe pudru  białego 60 et., całe 1 złr.. z łabędziem  1 złr. 50 

et. Różowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i b runetek , m ałe pudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem  1 z łr. 60 eentów.

Woda fijołkowa.

ł f ł ł ł ł ł + ł ł ł j
Mangor wymiany 

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprsedaje 

w s z / s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

po kursie  dziennym  n a jd o k ład n ie jszy m , nie liczne 
żadnej p ro w iz ji.

Jako dobrą i pewną lokaeję poleca 3080

U /V 7 o  Ó sty h ipoteczne 
5 * / o  lis ty  nfpoteczne prem iow ane 
5 °/o  l is ty  h ipoteczne bez p rem ii 
4 1/ , s/ 0 O sty Towarz. kredytow ego ziem skiego 
4 ‘ / i 3/o l is ty  Banku krąjow ego 
41/i°/0 pożyczkę krajow% galicyjską 
4»/, pożyczkę p rop in acy jn ą  galicy jską 
5®/e pożyczkę p rop inacy jną  bukow ińską 
41/2°/o pożyczkę w ęgierskiej ko lei państw owej 
4 ‘ /z°/o  pożyczkę p ro p in acy jn ą  w ęgierską 
4 %  w ęgierskie obligacje Indem nizaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Bań*.u hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

p o  c e n a c h  n ą j t t o r a y s t n l e j a a y c h .

U W A G A : Kantor wym iany B anku hipotecznego przyjm uje od P. T 
kupujących wszelkie w y lo s o w a n e , a J u i  p ł a tn e  n u s j a o o w e  papiery 
wartościowe , tudzież n a p a d łe  k u p o n y  z a  g o tó w k ę ,  b ez  w sn e lk ieg e  
p o t r ą c e n ia , zaś z a m ie js c o w e , jedyni* za potrąceniem  rzeczywistych

Do efektów, u  których wyczerpały kupony, dostarcza nowych i -  
kuszy kupono-yeh , za zwrotem kosztów, które zam ponosi.

J . r  ĆL H i l l i f i i i i i i i f i  i l * * * *  A A A A J kT ^ T T T T - T T T  T r ' V I I I  T T T T  T T
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W ie lk i w y b ó r

najmodniejszyoh kapeluszy damskicli
na sezon wiosenny i letni 3ses

u trzy m u jem y  w naszym  m agazynie i po lecam y po m ożliw ib 
um iarkow anych  cen ach  Szan. U aniom1. mm l W. KARPIŃSKA
plac K apitu lny  1. 8 ,  we Lwowie.

Z am ów ienia z p row incy i u sku teczn iam y  n a ty c h m ia s t.

i
4

i
4
«
4
I
4

i
4
I
4
I
4

Usuwa z tw arzy  pryszcze, liszaje, trądziki, 
p ierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i  doŁ u ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i  w ydelikaca. — Cena 1 z łr.

Mydło kosmetyczne. S S fł
ehem, łagodnie  wpływ a na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu :rąk i tw arzy, bardzo dokładnie oczy-
s s a t s  i----------- a___ _________ __31 szcza skórę. U su w a  p iegi i żółto-brunatne plamy 
z tw arzy. — Cena 60 centów.

J. IH N A T 0W IC Z
we LW OW IE w sklepach własnych u lic a  K opernika I. 8, uliea Halicka, 
róg Boimów I. 18. — W KRAKOW IE Sukiennice 1. 20. — W OZEK- 

NIOWCACH B y c * k  1. 2

!X X )O O C lO O O O O O O O <)<X !

N ajtańsze ź ród ło  do n abycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa ® wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,
Instrumentów muzycznych

Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów
s t r u n  z n a k o m i t y c h

i preyborów u « reperacji fortepianów
w handlu  pod firmą

8 E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Ł a s k a w *  z a m ó w ien ia  a ik a te o a n łą ją  l ig  n a ty c h m ia a t.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


